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Parlamentaryzm a ustrój wolno kapitalisiyiziw
Ide< log P p §  p. Niedziałkowski tna 

niespokojne sumienie.
Na nasze tw ierdzenie, że P PS po- 

Rwbifa sw e ideow e sztandary, ponie­
waż oroniąc namiętnie systemu parla­
mentarnie dem okratycznego, oddała 
SIQ taktycznie w  służbę ustrojowi libe- 
tąlnie kapitalistycznemu, związanem u 
di^i ozcLielnie z tamtym system em  —  
P- Niedziałkowski w  dw óch  kolejno 
a itykułach us!Iuje tłum aczyć i uspra- 
w ‘edliwiać sw oją partię, dlaczego tak 
uczyniła i czyn i.

Jak on to rob i?
Otóż p izedew szystk iem  p. Niedział­

kow ski godzi się, że „demokracja par­
lamentarna grała ongiś istotnie rolę 
odpowiednika prawno politycznego dla 
jospodarki liberalno kapitalistycznej". 

P o  wojnie natomiast system  parla­
mentarnie dem okratyczny na zacho­
dzie „zbuntował się" przeciw  kapita­
lizm owi i zaczą ł: 1. ułatw iać walkę
klasy robotniczej o  zmianę ustroju spo 
łeczno gospodarczego, 2. przyspieszać 
tem po rozw ojow e kryzysu  kulturalne­
go  w  sensie antykapitalistycznym , 3. 
odebrał kapitalizmowi jego tradycyjną 
broń —  W p ływ  na politykę państwo­
wą.

T a  r z e k o m a ,' cu d o w n ie  nagła p rze ­
m iana w  system ie  parlam entarnie de ­
m ok ratyczn ym  sp ra w iła  w łaśn ie , że  
P P S , która  doskon a ie  w p ra w d z ie  czu ­
ła się  w  ram ach parlam entarnej dem o­
kraci’’ ,akże w  jej liberalnie kapitali- 
:!z c zn y m  ok resie , p ozosta ła  jej nadal 
ljeza w od n ie  w iern a  w  erze  „bun tu 11 

Przeciw- d a w n ym  b og om  kapitalizm u.
uZa bezw artościow am i Ogólnikami, 

^  ‘Odzialkowski nie wskazuje żadne- 
\\° ,fałtty' k tóryby potw ierdził jego re- 
nee. acvjną tezę o  buncie parlamentar­
ni aehiokracji przeciw  kapitalizmo-

odm1tnnCgo6wia nat0,niast C0Ś

ahIJ r}an!? rUarna demokracja na Za- 
■ iak koiubrytj.9 wytacza
.Robotni! w  Aąglji p. M ac Donalda

-C. C)] p. HerrioFa. stała się po
• asnic silnikiem, narzędziem
o- T‘ Zym r° z^^adającego się w  isto- 

us r,°lu v* dno kapitalistycznego. 
Jesh ustrój ten w- tych krajach tak -

Po v o l i  sic rozdada . 
!&sh, napgoł, u.k skutecznie, przynaj­
mniej dotychczas, bror sh przed nie­
ch. bną JStateczną 2ag.rad t 
ulega w ątpliw ości, że p rzyczy iiy  tego 
zjawiska -  n.ivJzy tnnemi _  szukać 
należy także w  tradycyjnym  kulcie 
angelskim  i fiancusk^m dla systemu 
parlamentarnie dem okratycznego kul­
cie, którego kapłanami Są ’ w jal 
śnie tow arzysze względnie >rzy-
'aciele partyjni p. N iedziałkow skiego 

I na odw rót! W szędzie tam, gdzie 
sV3tem parlamentarnie dem okratyczny 
a>bo został ca lk :em zarzucony, aibo 
zred u k ow a n y " w  sw ych  dotychcza­
sowych w p ij w ach  na politykę pań­
stwową, wszędzie tam idea struktu- 

,nej zmiany i przebudowy ustroju 
-t-caai czo-społęcznego znajduje n;e- 

^‘■•'Utzenie korzystniejsze warunki dla 
caiizacjj. W szedzie bowiem  tam za* 

aa ^ cz e ln a  kapitału: zysk s.hiieisze 
za .ck° lloni'czn io kosztem  słabszego.

znatduiaca oparcie i poparcie

w ytw orzon ego sztucznie i korupcyjnie 
układu sił w  parlamencie —  zostaje 
zastąpiona przez inną zasadę: prym a­
tu dobra zbiorow ości, znajdującego 
sw ego  stróża i obiektyw nego sędziego 
w  Państwie, w  jego rządzie, unieza- 
leżm onym od nacisku i terroru partyj 
politycznych.

P rzyjm ijm y jednak na chwilę, że p. 
N.edziałkowski ma rację, iż parlamen­

tarna demokracia jest dziś narzędziem 
walki z  kapitalizmem. Ale dlaczego 
w takim razie social-dem okracja w  
Niemczech, tow arzysze partyjnej mię­
dzynarodów ki p. Niedziałkowskiego, 
zdradzili tak haniebnie przea kilkoma 
dniami ten zbaw czy  system , dlaczego 
tak skw apliw ie przyjęli deKret p. Flin- 
denourga o rozwiązaniu Reichstagu i 
poszli w  służbę , kapitalizmu dyktator­

sk iego" v . P a p en ^ ’  W zględy  polity­
cznej taktyki, h itleryzm ? Ależ - t o ­
w arzysz" Loebe, stw ierdzając w  liście 
do p. G oering‘a. że parlament został 
„praw nie" rozw iązany, zdaw ał sobie 
z pewnością sprawę z tego, iż socja­
liści tracą w  ten sposób zbaw cze na­
rzędzie do walki z kapitalizmem, ja-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

V. Pspan n& pali mostów za sobą.
Przygotowani* do je s ie n n e j sezonu politycznego w Genewie.

W arszaw a, 14 września (G.) Z Ge­
n ew y donoszą : Genewa przygotow u je 
saę już do w znow ienia sezonu politycz 
nego, przerw anego po zakończeniu o -  
brad konferencji rozbrojen iow ej i po 
zamknięciu lozańskiej, której narady 
zakulisow e od b y w a ły  się w łaściw ie 
w  Genewie, a nie w Lozannie.

Od dni kilku obradują, już niektóre 
sitałe instytucje, pozostające pod egi­
da Ligi Nar. Z ak ończy ły  się w  T cr- 
riter narady komitetu ekspcitów  do 
s.praw celnych poisko-gdańskich. W ła ­
śc iw y  sezon polityczny rozpocznie po 
siedzenie prezydium  konferencji roz­
brojeniow ej. zw ołane na 21 b. m. Dma 
23 b. m. rozpoczn ie  sie sesja R ady U- 
gi N arodów  a 26 b. m. przedstaw iciel

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Irlandji otw orzy sesję Zgrom adzenia 
Ligi N arodów .

W edług  przew idyw ań genewskich 
kół politycznych, ośrodkiem  jesien­
nych rozm ów  m iędzynarodow ych w 
Genewie będzie sytuacja poluyczna w  
Niem czech w  ścisłej łączności z  w ysu- 
nięteim przez rząd R zeszy  niem iec­
kiej postulatami rów n iści zprojeń 
streszczającemu się w  otrzymaniu 
przez Niem cy praw a do zbrojenia się.

P aryż. 14 września. (PA T.) W  tutej­
szych  kolach politycznych  i dyp lom a­
tycznych  z  w.iolkiem ożyw ieniem  oma 
wiana jest w  dalszym  ciągu kwestja 
udziału Niem iec w pracach konferencji 
rozbrojeniow ej,

K oła te i+rzymują, że  jeżeli niemie-

(Sorpulow na szafocie.
Ostatnie siowa morderLy prezydenta itoumera.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 14 września. (G) Z P a­
ryża donoszą: Dziś o św icie m orderca 
prezydenta Doum cra, G orgu low . ścię­
ty został gilotyną.

O godz. 2 w  n ocy  kat D eybler „m on 
sieur Paris" o ra z  jego  pom ocnicy za­
częli w znosić rusztowanie gilotyny 
przed wrotam i więzienne,mi. Już w  
tym czasie zebrało się przed w ięzie­
niem kTka tysięcy  ciekaw ych. Liczba 
ich z rrnuty  na minutę rosła. W iele 

losćb  w drapyw ało sie na drzew a, by 
lepiej obserw ow ać egzekucję. Silne ud 
dzia ły  policji o to cz y ły  kordonem  miej­
sce stracenia.

O godzinie 4.30 kończono ostatnie 
przygotowania Jo egzekucji. P rzybyli 
prokurator, pop praw osław ny i urzę­
dnicy więzienia.

Natychmiast po ośw iadczeniu kata, 
że w szystko jest gotow e do w ykona­
nia w yroku, polecono obudzić Gorgu- 
łow a, który n iczego nie przeczuw ając 
spał głębokim  snem w  sw ej celi.

Tym czasem  na zew nątrz więzienia 
panow ało głębokie milczenie. Obok gi­
lotyny z.iaw'ły si? czarno ubrane p o ­
stacie kata i jego pom ocników , którzy 
sprawdzali funkcjonowanie noża. G or- 
gu łow  spędził noc spokojnie. Żona Gor 
gu low a prosiła o  w ydanie ciała męża.

G dy do ceb  skazanego weszli pro­

kurator oraz obrońca G orgu łow  jesz­
c z e  spał. G dy go  zbudzono nie okazał 
żadnego wzruszenia. Jednak czynności 
wstępne d o  egzekucji, jak obcięcie 
w łosów  na karku i w yciec ie  kołnierza 
koszuli w prow adziły  go  w  stan w y so ­
kiego zdenerw ow ania.

Przez ca ły  czas szeptał on niezro­
zumiałe słow a. W  końcu zgodził się 
na przyjęcie księdza praw osław nego, 
który po krótkiej z nim rozm ow ie od ­
prawił następnie 10 m inutowe m odły, 
poczem  G orgulow  przyjął komunie 
świętą. W  końcu oskarżony ośw iad ­
c z y ł: me jestem ani monarchistą ani 
komunistą, umieram jak w s zy scy  chło­
pi w  Rosji sow ieckiej.

Następnie w yprow adzon o G orguło- 
wa na dziedziniec więzienia. P o  dro­
dze G orgu łow  kilkakrotnie pow tórzył, 
że umiera za sw oją  ideę i za naród 
rosyjski.

G d y  doszedł do gilotyny, p o łoży 1 
się spokojnie na pom oście. Ostatnie je ­
go s łow a  b y ły : proszę w szystkich o 
przebaczenie i niech żyje Rcsja!

W  kiika sekund późni~j o  godz. 5.52 
ciężki nóż spadł na kark m orderoy 

_ prezydenta Doumcra. Egzekucja trw a- 
j la 10 sekund.

! ckie ministerstwo spraw zagranicz- 
I r.ych potw ierdzi stanowisko zajęte 

przez ambasadora Nadolnego w  d-inń 
22 lipca b. r., który w ów czas ośw iad ­
czy ł, że  rząd niemiecki me weźm ie 
udziału w pracach konferencji d o  chwi 
li uznania równouprawnienia zbrojeń, 
to i w tedy nawet nie będzie to ozna­
cza ło  że Niemcy chcą w ystąpić z Ligi

W edle informac-yj uzyskanych w  ko 
łach oficjalnych gabinet Papeiia nie 
zechce spalić za sobą wszystkroh m o­
stów lecz zarezerwuje sobie moóli- 
w ość  dyskusji z Anglia i Francją. W  
tym też celu Niem cy będą. niewątpli­
w ie reprezentow ane na przyszłej sesń 
R ady oraz na płenarnem posiedzeniu 
Ligi.

R zym . 14 września. (PAT.) Prasa 
zachow uje milczenie co  d o  odpow iedzi 
Francji na m em orjał niemiecki. Prasa 
podkreśla artykuły dzienników' francu 
skich, zalecających  zbliżenie Francji 
z W łocham i. Niektóre koła w łoskie 
zaznaczają, że w zrastający autorytet 
Papena m oże b y ć  interpretowany jako 
p ow rót Niemiec do tego stanowiska 
ofenzywm ego w  stosunku do innych 
Daństw, jakie za jm ow ały  one przed 
wojna.

im  Trocki w Puszczanach.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 14 w jześnia. (G ) Z Pragi 
donoszą; W e środę przybyw a d o  P;- 
szczan Lew  T rocki na dwumiesięczną 
kurację. W  niektórych kołach czech o­
słow ackich  w ydane przez rząd ze zw o ­
lenie na pobyt T rock iego w  C zecho­
słow acji w y w oła ło  oburzenie. S zcze ­
gólnie o s t io  występują przeciw  T ro ­
ckiemu byli członkow ie czeskich lo ­
gionów  na Syberji. Domagają się oni 
natychm iastowego aresztowania T ro ­
ck iego przy wkroczeń.u jego na tery- 
torjum C zechosłow acji.

T rockj bedziie nneszkal w  przygoto­
w anych dlań pokojach w  hotelu „R o- 
y a l“ . Obiady ma jadać w  swoim  po­
koju. Codziennie zamkniętym samGcho 
dem będzie od w ożon y  do lecznicy. 
Trocki w yrazjł zamiar zakończenia w 
Piszczanach sw oich pamiętników, Któ­
re sprzedał jednej z  amerykańskich a- 
gencyj.
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Bomby w przesylka-rh pocztowych.
n v urzędnika. D w aj inni urzędnicy

(C iąg dalszy artykułu w stępnego 
ze  strony 1-szej.)

kłem rzekom o jest trybuna parlamen­
tarna, i że  tern samem Kapituluje jako 
'„knecht" przed „dyktatorsk;m kapita­
lizm em " i to jakich dyktatorów ! —  
junkrów —  karteli — banków  —  ma­
gnatów w k lk o  rolnych!

Nic bardziej, n ic ostateczmej, nie 
w ykazu je  zupełnego bankructwa sy ­
stemu parlamentarnie dem okratyczne­
go , jako zasady rządzenia, jak to w ła ­
śnie, co  się ostatnio stało w  Niem­
czech . Bronią tego system u, mala o -  
czyw iście  fide, ci, k tórzy  są jego pryn­
cypialnym i w rogam i —  odrzucają go 
zaś ci, którzy w idzą w  nim „bunt“  
przeciw  kapitalizmowi, zb a w czy  in­
strument d o  walki ze zgniłym  ustro­
jem społeczno gospodarczym ...

A w  Folsce?.
C zy  istotnie w  erze seimokracji, 

nasz „system " parlamentarnie dem o­
kratyczny „buntow ał" się przeciw  ka­
pitalizmowi, ułatwiał zmianę ustroiu 
gospodarczo-społecznego, w ytw arza ł 
k ryzys kulturalny w  sensie antykapi- 
talistycznym  a odbierał kapitalizmowi, 
w p ły w  na poutykę państwow ą?.

Któż w  te piękne zapewnienia uwie­
r z y  poza p. Niedziałkowskim, którego 
dobrodusznej w iary  nie mam y o c z y ­
wiście zanratu i Dowod1; Podaw ać w 
wątpliw ość...
, N:kt nie uw ierzy w  te zapewnienia 
choćby dlatego, że  każdy jeszcze w  
zbyt ży w e j pamięci ma chroniczną 
dyktaturę Lewjatana w  tym  okresie, 
pakt lanckoroński, „w sp ółp racę" ka- 
pitalisiyczno -  socjalistyczną gabinetu 

Zdziechowski-Barlicki, oblicze tw ór­
czości kulturalnej „w  sensie antykapi 
talistycznym " rządów  pp. W itosa, No­
waka, 3ikorsk;ego c z y  Ponikowskie­
go...

• t  t

Pozostaje sprawa „ideji prymatu in 
teresu pań stw ow ego" i „kapitalizmu 
dyktatorskiego", którego narzędziem 
ma być, w edle p. N iedziałkowskiego, 
~bóz państw ow y.

D o pierw szej odnosi się przyw ódca  
P PS . z pogardliw ym  cym zm em . okre 
ślając .nadrzędność interesu państwo­
w ego  jako „największy naszych cza­
sów  bluft". Z  takiem postawieniem 
spraw y przez „socjalizm  n aukow y" 
trudno istotnie w daw ać się w  dysku­
sję. W arto  je natomiast dobrze zapa­
miętać a zarazem  trudno się d z iw :ć, 
że propagujący taki punkt widzenia 
w śród robotników  organ PPS., znie­
w olony jest w  artykule p. C iolkosza 
stw ierdzać, iż „położer !e ruchu socja­
listycznego jest obecnie w y ją tk ow o 
ciężkie, musi ou tak m anew row ać, aby 
nie zn iszczyć sw ych  możliwości a za­
razem nie stracić m as". Istotnie' T o  
jest kwadratura kola: ch cieć n;ę stra­
cić mas, gdy się im persw aduje że 
największym  bluffeni naszych cza sów  
jest „idea prymatu interesu państwo­
w ego".

„Kapitalizm dyktatorski"!
C o to z n a c z y ?
C zy to znaczy, że. kapitał sprawuje 

dyktaturę za pom ocą i przez obóz 
państw ow y?

Dziwna to zaiste dyktatura, w  któ­
rej oKres'e, ob óz , sejm względnie rząd 
..dyktatorski" przeprow adza szereg u- 
chwal i dekretów-, godzących  w  samą 
istotę liberalnego kapitalizmu, jak zna 
na ustawę naftową, rozporządzenie o  
pensjach baronów’ przem ysłow ych , jak 
dekret, d otyczący  stosunków’ w  kopa.- 
w etw ie w ęglow em . iak walkę o  zni­
żkę cen kartelow ych i td. Dziwna to 
dyktatura, która —  iak to ustaw icz- 
nió w  formie generalnego zarzutu po­
dnosi prasa obojga o p o z y cy j —  m e- 
chętnie podobno myśli o  lokowaniu 
kapitałów' i pożyczek  w  P olsce, ula- 
tego właśnie, że Polska nie posiada 
klasycznie przez kapitał uprzyw ilejo- 
w anego system u parlamentarnie de­
m okratycznego. o którym znow uż p. 
Niedziałkowski tak górnie pieje, że 
„zbuntow ał‘t ' s<Q przeciw  kapitalizmo­
wi...

Nikt z nas ani przez chwilę nie orze 
cz y , ż e  kapitał spekulacyjny, zw ła ­
szcza o b cy  —  odgryw a  dziś jeszcze 

rw. Polsce dnzą, oaso*z®M(Qzą i ®kspk>

B tiliii, 14 września. (PA T.) Z K o­
wna donoszą, ż e  w  ostatnich aniacn 
trze; w y żs i urzdnicy kolei litewskich 
otrzym ali przesyłki pocztow re zawiera 
jące m aszyny piekielne. Jedna z m a­
szyn eksplodow ała, raniąc śmiertel-

Lwró\v, 15 września.
W czora j w 'eczorem  obserw ow aliś- f 

m y całkow ite zaćmienie księżyca. 
■Przy pogodnem  niebie osob liw e z jaw i­
sko b y ło  w  całej pełni widziane. Cień 
zaczai się rozszerzać na tarczy księ­
ży ca  o  g oćz . 19 od  strony wschodniej, 
zasłaniając naprzód czę ść  dolną tar-

Warszawa, 14 września. (G). W o ­
bec sąsiedztwa z Niemcami, gdzie w  
ostatnich czasach epidemja paraliżu 
(dziecięcego (Heme - Medina) przy bra­
ła zastraszające rozm iary, prozi m o­
żliw ość zawdeczenia tej choroby do 
PoLki.

Jak donosi prasa, w  szpitalach w a r­
szawskich leży kilkoro dzieci chorych 
na „Heine -  M edina"

W  nanstw ow ej szkole higieny w 
W arszaw ie od by ło  się posiedzenie ko 
misji specjalnej w  spraw ie organizacji

Zbezczeszczone groby żydowskie. Z
K rólew ca donosi P A T . W e  w si Mieru- 
niszki pow . Olecko zbezczeszczon o 
kilka grobów  na cm entarzu ż y d o w ­
skim. Jako spraw ców  podejrzew a się { 
m iejscow ych  h itlerow ców .

2 Międzynar. kongresu górnikósv. Z 
Londynu donosi PA T. Na dzisk.iszem 
posiedzeniu kongresu m iędzynarodo- 1 
w ej federacji górników , sekretarz ge- , 
neralny zaproponow ał dw ie rezolucje 
jedną w ypow iadającą  się na rzecz kon 
troli państw ow ej nad kopalniami, dru­
gą w  sprawie opow iedzenia się górni­
k ów  za 40-to godzinnym  tygodniem 
p racy  w  kopalniach.

Pożar zamku hr. Andrassy‘ego. Z

atującą nasz majątek n arodow y i nasz i 
świat pracy  rolę.

T w ierdzim y ty lko z całą stanow czo , 
ścią i najgłębszą wiarą, że  w  okresie, j 
w  którym  dzięki R ewolucji M ajow ej 
przezw yciężyliśm y niem oralny sy ­
stem rządów  parlamentarnie dem okra­
tycznych , jako ostoję  rozkładającego 
się ustroju wolnokapitahstyrcznego —  ■ 

^ zysk a liśm y  dopiero otuek+wwne wa-

p i/e zy ik i swe; - odda'.1 policji.
W czora j przesyłki Z' maszynami pie 

kielnc-nii otrzym ali również u izędn icy 
k o lc o w i w  m iejscow ości OD a.

czy . Zaćmienie osiągnęło punkt kulmi­
nacyjny ok o ło  godz. 22. W idzialna b y ­
ła cala tarcza księżyca przysłonięta 
jakby gęstym  dym em  barw v cicm no- 
rudej.

Od tej chwili cień zaczął pow oli zni­
kać. Zjawisku przypatryw ali się z za­
ciekawieniem  mieszkańcy miasta.

leczirctw a choroby Heine -  Medina.
W wyniku obrad opracow ano plan 

racjonalnego zwalczania tej choroby: 
między nuenii postanow iono: w zno­
wić lozporządzenie o obow iązkow em  
zgłaszaniu zachorow ań na ostre za­
palenie przedn-[eh rogów  rdzenia, p o ­
inform ować ogó l lekarzy o  ostatnich 

i zdobyczach  na polu diagnostyki i te­
rapii ch o ioby  Heine-Medina i przepro 
w adzić szereg zarządzeń, um ożliwia­
jących otrzym anie dostatecznego zapa 
su surow icy  ozdrow ieńców .

Użhorodu donosi PA T. W  Kamienicy 
na w schodniej S b w a czy źn ie  w y ­
buch! pożar, który zn iszczył w iększą 
część wsi. Spłonął rów nież zamek hr. 
Andrassy‘-ego. Szkoda uczyniona jest 
na 5 m djonów koron  czeskich 100 
osób pozostało bez dachu.

R ew olucja w  Chile. Z  Santiago dc 
Chile donosi P A T . Prezydent Dayilla 
podał się do dym isji a następnie schro 
nił się w  gmachu ambasady Stanów 
Z jednoczonych .

P o ustąpieniu prez. Davilli armia, 
marynarka i lotnictw o czynią starania 
w  kieiunkr przyw rócen ia  rządów' kon 
styiucyjnych.

runki i rzeczyw iste środki zaoom ocą  
których w  drodze przyspieszonej ew o  
lucja, zabezpieczającej Państw o od 
przew rotow ych  w strząsów , doprow a­
dzić będzie m ożna d o  gruntow ne1 prze 
budow y ustroju g-ospouarczo-spolocz­
nego p rzy  zachowaniu j umocnieniu 
n a jw yższego dobra państw ow ej racji 
stanu.

Stefan Mekarskj.

i z  mm .-----------
N B u n u m E a n i

PERSKI MINISTER W  W ARSZAW IE.
W arszaw a,. 14 września. (PA T.) Dn. 

16 bm. przyjeżdża do W arszaw y  mini 
ster spraw zagranicznych Persji Fo- 

1 rouglii Han i będzie przyjm ow any ja- 
1 k o  gość polskiego ministerstwa spr. 

zagranicznych. Minister perski udaje 
■ się następnie do G enew y.

DZIENNIK YRZE Ł O T F W SC Y
4 W  POLSCE.
Warszawka, 14 września. (PAT.) 15 

bm. przybyw a do W arszaw y  w yciecz 
ka dziennikarzy łotewskich.

UM ORZONA SPR A W A .
(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszaw a, 14 września. (G ). W  
zw:q-'ku z toczącą się od  1929 r. spra­
w ą T i  C iechanow skiego, b. dyrektora 
depa "lamentu ministerstwa komunika­
cji. na tle bu dow y gmachu dyrekcji kc 
lejow ej w  Chełmie, dowiadujem y sic, 
że po dłagoirw ałem , drobiazgow o 
przepraw adzonem śledzdwie przy 
udziale w ybitnych sił naukow ych, w ła 
dze st|dowe, spraw ę inż, Ciechanow­
skiego umorzy ły z b raku jakiejkol­
wiek wuny. Zaznaczyć należy, że inż. 
Ciechanowski w  lecie 1929 r. po 
w szczęc  u omawianej spraw y podał 
się do dymisji i na własną prośbę zo­
stał przeniesiony na em eryturę.

KSIĄŻKA O PUŁK, LISIE -  KULI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 14 . września. (G). W  
związku z uroczystością odsłonięcia 
w  R zeszow ie pomnika śp. Lisa -  Kuli,

. nakładem komitetu budow y pomnika 
ukazała s ę praca Fr. Demela i W . Li- 
pińsk.cgo. obrazująca piękne, bujne i- 
ofiarno życie pułk. Lisa -  Kuli. Praca 
.cst poprzeć tona przedmow a o. Ale­
ksandry Pilsndskiei.

7 W ŁOKI B O H A TER Ó W  WRACAJ,* 
DO KRAJU.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszaw a, 14 września. (G). W  

związku z przygotow aniam i do obcho 
du 15-leda przebicia sic 2 brygady Le 
gjonów  pod Rarańczą, który od b yć 
się ma w  połow ie lutego 1933 r., re­
prezentacja 2 brygady przy pom ocy 
w ładz państw/owych sprow adziła z 
Ukrainy sow ieckiej zwdoki poległego 
w  bitwie pod Kaniowem bohatera Ru 
doba Brandysa, kapitana 2 p. p. le­
gionow ej.

Przy cierpieniach pęcherzyka żułclo 
w eg o  i w ątroby, kamieniach żó łc io ­
w ych  i żółtaczce, naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józeta znakom icie 
ułatwia trawicm e. Żądać w' apiekacb 
i dr og e r ja ch. 1446

OBNIŻKA WYSOKICH PENSYJ W  
SAMORZĄDZIE W ARSZAW SKIM .

W arszaw a. 14 września. „Gazeta 
Plod&ka" donosi, żc akcja oszczędnościo 
w a  magistratu w arszaw skiego zaha­
czy ła  ostatnio o człon k ów  dyrekcji 
przedsiębiorstw  miejskich. Pensje dy­
rektorów  t w icedyrektorów  w szyst­
kich przedsiębiorstw  zoistaty ogółem  
obrażone prawi© o  50 proc.

iW obec podnoszonych  z różnych 
stron zarzutów, że preliminarz budże­
tow y  W arszaw y nie uwidacznia w y ­
sokości płac dyrek cy j przedsiębiorstw 
miejskich, z polecenia prezydenta mia 
sta juiż w  p rzyszłym  preliminarzu w y  
szczegolnione będa pensie w szystkich  
dyrektorów  i naczelników w yd zia łów  
i -\y ttn  sposób podane do w iadom o­
ści publicznej.

Pobory w  służbie mieiskiiej nie m o  
i gą przakraczać. pensji mmisteriaJn©

Całkowite zaćmienie księżyca.

— — — i —— — — amawauB— iu iiim W im  aaa na— — i— a n  w w i » « M i i n i i m iw j— nra

Walka z  chorobą Heioe KedEns.
(Telefonem od naszego korespondenta)

fronika telegraficzne.

— Cj —

Kcnkurs ptękncśc? dzieci.

W  Parku Uiazdouskim w W arszawie pcJioau kilkuset młodziutkich kandydatek
cdbvł s:e konkurs ..fotogeniczności dzieci". i kandydatów na Piękności filmowe.

Na fcitosrafi: naszej widzimy fragment
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Tysiączna rzesze defilują w Ifeszswie
p rze d  zwłokami bohaterskich lotników.

Warszawa. 14 w rześnia. (G.) Pociąg 
tańczący zw łok i ś. p. por. Żwirki i inż. 
W igury, p rzy b y ć  imał w czora j do 
W arszaw y  o godz 11.20 w  n ocy . Już
0 godz. 10 p e roiiy p oczę ły  się zapeł­
niać, zapełnił s: ;  rów nież plac przed 
dw orcem  kolejow ym .

Ma dw orcu  zgrom adziły  się liczne 
rzesze lotników  z wicem inistrem  Gal- 
lotem, pułk. Rayskim , pułk. Filipowi­
czem  na czele, korpus oficerski, deie- 
gaei organizacyj atd.

P rzybycie  p o cą g u  doznało opóźnie­
nia z  pow odu  m anifestacyj żałobnych 
:ia w szystkich  praw ie stacjach, pi zez 
kLÓre jechał pociąg ze zw łokam i bona 
tcrskich lotników.

Dopiero o godz. 12.47 UKazaiy się 
zdaleka latarnie parow ozu. P ociąg  
w jechał na sitację wśród grobow ej ci­
szy. Orkiestra kolejow a odegrała 
; Ia^sz żałobny. G łow y  odkryw ają się.
1 uż p rzy w agonie ze zwłokam i sta­
d ł o  8 oficerow -lotn ik ów  i 8 najbliż- 
szycn przyjaciół inż. W igury. Na pe­
a n ie  słychać głośne łkanie kobiet.

*elu m ężczyzn  ma łzy  w  oczach .
Na końcu pociągu podw ójny wagon 

óągażow y przybrany girlandami. P rzy  
drzwiach posterunek h onorow y.

G d y  pociąg stanął, do w agonu ze 
żwlokam i zbliżyli się oficerow ie lotni­
cy  i podjęli na barki trumnę ze zw ło ­
kami ś. p. por. Żwirki. P rzyjaciele ś. p. 
m!ż. St. W igu ry  podjęli jego trumnę. 
Żałobny pochód ruszj ł w śród  szpale­
rów  publiczności.

P o  wyniesieniu trumien przed dw o- 
izec , u stawiono je na karawanach-sa- 
m ochodach. Kondukt ruszył ulicami 
W arszaw y, posuw ając się w oln o 
w śród  tysiącznych rzesz .publiczności. 
P um y m ilczały Od czasu do czasu 
padały ty ,:ko okrzyk i: cześć  naszym 
Orłom , cześć  Bohaterom przestw oi za!
I rumny. um ieszczono w  dolnym  ko­
ściele św . K rzjrża

Dziś od rana w pobliżu kościoła 
gromadziły sie tłumy,

fczek u jąc chwili, kiedy będzie można 
z łoży ć  hołd zm arłym . O gudz. 10 od ­
prawiono w  dolnym kościele cichą 
nisze tylko dla rodziny i dla przyja ­
ciół Zm arłych.

P o  m szy, kiedy w szy scy  w ychodzili 
i  kościoła,

P. por. Żwirkowa osunęła się na 
ziemię.

O dprow adzono ją do samochodu. Je­
den z  o ficerów  m ow i: p. Żw irkow a
^■dlała oią.gle w7 drodze, niemal na każ 
de stacji. T ow arzyszył jej lekarz w oj 
skow y m ajor Michalak, który nią o- 
P ekow ał się.

Po m szy żałobnej w stęp dla publi­
czności został otw arty. W ch odzi się 
Przez w ejście  od Krakow skiego P rzed 
niieścia, w ychodzi za« przez dziedzi­
c e  parafialny.

Tysiączne tłumy defilują przed zwło 
kami lotników, które spoczywają w 
dolnym kościele. Trumny stoją obok 
siebie, przykryte sztandarami o bar­
wach narodowych, tonąc wprost w 
wieńcach i kwieciu.

D ziś w e  czw a rte k  p o  m szy św . w  
górnym kościele św. Krzyża, którą ce  
lebrow ać będzie ks. biskup Gall,

ruszy zaiobny kondukt

id- Królewską, zatrzym a się na chwdę 
Przed lokalem Aeroklubu, poczem  Kra 
:nwskie-{i Przedm ieściem  i pi. T e­

atralnym podąży na cm entarz P o w ą z ­
kowski. Orszak żałobny otw ierać bę- 

P°ez.ty sztandarow e, delegacie in- 
'■ ucyj, organ izacyj sDolecznych, za- 

■^'dowych i ośwrtatowych, szkół i 
)Varzyszeń. Dalej k roczyć  będzie 

■■aestła w ojsk ow a  oraz honorow a 
•’..Jad'ra 1 p. lotniczego, następnie de- 

cje które nieść będą kiłkaset 
v,enców . Grupę tę zam ykać bedą ofi- 

lotnictwa z dw om a wieńcam i 
rezydenta Rzplitej i dwoma od

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Marszałka Piłsudskiego. Puzea trum­
nami, ustawionem i na kadłubach 
dw óch sam olotów , postępow ać będzie 
duchow ieństw o, ęa tiumną rodzina, 
przedstaw iciele Rząau, gencralicja, ofi 
oerow ic, przedstaw iciele lotnictwa, de 
legacje oddzia łów  w ojskow ych , przed 
staw iciele 'sejmu i Senatu oraz  publi­
czność. * * •

Praga, 14 w rześnia. (PAT.) Dziś uda 
je się sam olotem  do W arszaw y  na p o ­
g n ę b  lotników polskich delegacja 
Aeroklubu C zechosłow acji i tut. Zw iąż 
ku Lotników, w  osobach sekretarza ge 
neralnego Aeroklubu kpt. Kopeekyegu
i sekr. związku M alyego.

* * *

Moiawska Ostrawa, 14 w rześnia 
(PA T.) Luaność polska w  C zechosło­
w acji odstąpiła od  zamiaru w'ysłania 
delegacji do W arszaw y  na pogrzeb śp 
porucznika Żw iik i i inżyniera W igu ­
ry. Suma przewidziana na DOKrycie 
k osztów  w yjazdu przeznaczona zosta 
nie na fundusz bu dow y  pom nka boha­
terów  -  lotników, który stanie w  Cier 
licku dolnem.

* • «
Warszawa, 14 września. (G). Mini­

ster Zaleski przyjął dziś charge de af-

faires ZSSR . w  W arszaw ie P odolsk ie­
go, który z łoży ł na ręce p. ministra 
kondolenc.ię z pow odu tiagicsznej 
śmierci śp. por. żw irk i i inz. W igury.

Na z n a k  ż a ło b y .
Praga. 14 września. (P A T .) Delega­

cja Aeroklubu Rzplitej ' i klubu w ar­
szaw skiego w  osobach mjr. W ojdygi, 
kpt. G edgow da i C zyżew sk iego  oraz 
W itow sk iego , która p rzyby ła  do P ra­
gi w  niedzielę celem  rew izytow ania 
Aeroklubu cz es k 0'sł o w  acki en o, zrezy - 
zńowała zna znak ża ło b y  po ś. p. nor. 
Żw irce i inż. W igurze z  w zięcia  udzia 
łu w  popisach mityngu łoimiczego, k tó 
ry by ł zam ierzony.

P o  mityngu odbyła  się w  kasynie 
l  p. lotniczego kolacja na cześć  pol­
skich lomrków, Na znak żałofuy p.o ś. 
p. por. Żw irce i inż. W igurze nie w y ­
głaszano żadnych m ów  anu toastów . 
D ow ódca  pułku - lotniczego janusek 
w ręczy ł mjr. W ojd yd ze  i kpt, G edgow  
dovvi czeskosłow ack ie  odznaki lotni­
cze, zaś cyw ilnym  członkom  polskiej 
drużyny odznaki pam iątkowe. Dla p o i. 
Żwirki przygotow ana była  specjalna 
odznaka honorow a.

Trójporoiumienie w Stresie.
Stresa. 14 września. (RAT.) Projekt 

konwencji, c o  do którego zapadło 
w czora j porozumienie m iędzy Francją, 
W łocham i i Niemcami, przewiduje w 
obecnej sw ej redakcji udział finansow y 
prawie wszystkich państw europej­
skich w  akcji sanacji waiutowo-tinan- 
sow ej i w  poprawie sytuacji rolniczej 
krajów  Europy środkow ej i w sch o ­
dniej.

C o  się ty czy  funduszu zb iorow ego, 
to Niem cy zamierzają doń przystąpić 
w  drodze traktatów dwustronnych już 
zaw artych, lub takich, które mają być 
zawarte.

Komitet funduszu będzie m ógł ew en-

; fualnie udzielać pożyczek  na początku 
kampanii rolniczej, Konw encja miała­
by  obow iązyw ać do dnia 30 paździer­
nika J935 r.

Wie<ień. 14 września. (RAT.) D zitn- 
niki tut. stwierdzają, że w  Stresie do­
szło  do  kompromisu m iędzy trzema 
m ocarstwam i kontynentalnemi. jakkol­
wiek ze strony Anglji ujawniły się pe­
w ne przeszkody. Każdemu z  państw 
p ozosta w a n o  do w yboru  c z y  przyjść 
z pom ocą państwom  południow o- 
wschodnim  w  form ie finansowej czy  
też w form ie preferencji. Anglia od ­
rzuca stanow czo świadczenia w  for­
mie pom ocy  finansowej.

Chiny protestują wobec całego świata
przeciw uznaniu państwa mandżurskiego.

Paryż. 14 września (PA T.) Traktat 
m iędzy Japonją a now em  państwem 
mandżurskiem podpisany zostanie ju­
tro przez prem jera Mandżurii oraz ge­
nerała Muto, Który w krótce potem 
m ianowany zostanie ambasadorem ja­
pońskim w Mandżurii.

Dokum enty opublikowane zostaną w  
Tokio w  organie oficjalnym  jutro po 
południu. Tekst traktatu, jak również 
ośw iadczenie generała Uszidy, zostaną 
zakom unikowane przedstawicielom  dy 
plom atycznym  obcych  państw.

Bliskie uznanie Mandżurji przez Ja- 
ponję w zm ogło  ruch antyjapoński w 
Chinach. R ząd nankiński zamierza

Pobici przez pomyłkę, i lako pogoda Dędzie dzisiaj?
Królewiec, 14 w rześnia. (PA T.) W  

jednej z restauracyj królew ieckich  kil­
ku hitlerow ców  pobiło dw ócli studen­
tów  biorąc leli za Ż yd ów . Pobici są ro­
dowitym i Niemcami.

Od pew nego czasu zaznacza się w 
K rólew cu w zrost antysemityzmu. Na­
paść’ i napady na Ż yd ów  nie ustają.

W iedeń, 14 w rześnia. (PA T.) Dzien­
niki donoszą z W iener Neustadt: 
W czora j około  półn ocy  pom iędzy gru 
pą narodow ych  socjalistów  i socjal-de 
m ukratów doszło do  potyczki w czasie 
której oddano około 40 strzałów  re­
w olw erow ych .

C ztery  osoby  zostały pow ażnie ra­
nione

Warszawa. 14 września. (Tel. wł.)
P raw dopodobny przebieg pogody w 
dniu 15 hm.: W ołyń , Podole, i M ało- 

I polska W schodnia: Zachmurzenie u-
■ m iarkowane lub niewielkie. N ieco chło 

c'n ej. Słabe w iatry zachodnie.

Temperatura we Lwowie w dniu 14 
I bm. w y n os iła - o  godz. 7 rano ciśnienie 

barom etryczne 736.97, temper. + 9 .3 , 
o godz. l  w  południe ciśnienie baro- 
m ttryczne 737.14, temper. +17 .7 , o  g. 
9 w ieczór ciśnienie barometryczne 
738.47 temper. +14.6.

< = □ =

Kusoc ński — Pilpola.
Warszawa. 14 września. (PAT.) Jak 

się dowiadujem y w  ostatniej chwili, za 
powiedziany w  stolicy  w ystęp w  dniu 
17 bm. na boisku Lcgji biegacza fiń­
skiego Toivonena nie dojdzie do sku­
tku. Toiyonen, jak się okazało, baw>j 
w  Japonii.

Zamiast Totóonena przybędzie ml >S 
dy talent fiński Pilpola, który w osta 
triich miesiącach osiągał następując, 
w yniki na długich dystansach: 150?
mtr. —  3 min. 58 sek., 5000 mtr. — 
14:54. W alka Kusooińskiego z Pilpoią 
w  sobotę na stadjonie Legji zapow ia­
da się nadzw yczaj interesująco.

Zjazd przemysłowców 
orzewnycn we Lwowie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 14 września. (G ) W  zw  ą 

zku z zakończeniem obrad m iędzyna­
rodow ej Konferencji drzewnej vve Wie- 
dniu i pow rotem  delegacji polskiej, od ­
będzie się w  czasie najbliższym zjazd 
przedstawicieli w szystkich  organizacyj 
drzew nych, komitetu w yw ozu  drzew a 
zagranicę, oraz R ady Naczelnej Zw ią­
zk ów  D rzew nych.

Tematem obrad zjazdu, który odbę­
dzie się w e  L w ow ie, będzie spraw o­
zdanie delegaci- przem ysłu drzew nego 
w  Polsce. Zjazd pow eźm ie również 
stosow ne uchw ały w  sprawie przystą­
pienia Polski o o  stałego komitetu Do­
ro zum iew aw czego w  Wiedniu.

5723

przedsięw ziąć szereg kroków , jak pro­
test w  Tokm, zaapelowanie d o  Ligi 
Narodów, odw ołanie się d o  traktatu 9 
m ocarstw , oraz złożenie form alnego 
ośw iadczenia chińskiego ministra spr. 
zagranicznych, zrzucającego całą  odpo 
wiedzialność za w ypadki na rząd ja­
poński.

P rezydent n arodow ego rjądu  chiń­
skiego Lin-Sen ośw iadczy ł, że rząd 
chiński p rzygotow ał już od  dawna pro 
gram polityczny, który przeprow adzi 
natychmiast po oficjalne.m uznaniu Man 
dżurji przez T ok io . Nankin zdaje sobie 
sprawę z trudnego położenia sygnata­
riuszy paktu 9 m ocarstw .

Zamach na pociąg 
pod Radomiem!

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 14 września. (O) Z  Ra 

donna donoszą: M iędzy stacjami Ja-*
stiząb i S zyd łow ice  na 23 km. od R a­
domia zdarzył się w czora j n iezw yk ły  
w ypadek. M aszynista pociągu nr. 913 
idącego z Radom ia usłyszał nagtó w y ­
buch petardy na tórze, w ob ec  czego 
zatrzym ał pociąg j zawiadom i} o  w y ­
buchu strażnika k o le jow ego W róbla.

Strażnik znalazł w krótce na torze 
skrępow anego sznurami torow ego Da- 
w idow icza .

Ten, po zwolnieniu g o  z w ięzów - o- 
św iadczył, że kontrolując strażnika ob 
chodow ego, zauw ażył w  kilku miej­
scach, że złącza szyn  są rozkręcone. 
G dy pochylił sie, b y  zbadać sprawę, 
ktoś go  uderzył, a skoro się odw rócił, 
otrzym ał pow tórny  cios i padł bez- 
przytom ny na ziemię. G dy przyszedł 
do przytom ności, spostrzegł, że  jest 
skrępow any sznurami i że leży  na to ­
rze. P rzypom niaw szy sobie, że w k ró ­
tce ma nadejść pociąg o so b o w y  z  R a- 
donna, uwolnił jedną rekę z  w ięzów , 
w yją ł z kieszeni spłonkę i położy ł na 
torze, by  zaalarm ować maszynistę.

W ybuch  spłonki został w  istocie 
przez maszynistę dosłyszany.

P ociąg w  pół godziny później, po 
naprawieniu toru, ruszył w  dalszą dro­
gę. W sprawie tej toczą się szczegó­
łow e  dochodzenia. Sprawa przedtóa- 
w ia s;ę dość tajenurczo.

KOMUNIKAT REUTERA O ZFBACI1 
GHANDIŁGO.

Londyn. 14 września. (P A T ) W  zwią 
zku z wiadom ością o  rzekom ej decyzji 
Ghandiego rozpoczęcia g łodów ki, ce ­
lem zaprotestow ana przeciw k o stwo­
rzeniu specjalnej kurii w y b orcze j pa- 
rjasów, Reuter komunikuje, że  w  cza­
sie gdy rozeszła  się ta w iadonr cc, 
Ohandi, siedząc na specjalnie dla R e­
go zaim prow izow anem  ;rześ!e, potre- 
gał zabiegom  dentysty, który w yk a ń ­
czał mu n ow y  garnitur zębów .
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Hindenbur^ rozjemcą w sporze o list
Kpł. Loeringa do vcn Fapena.

Berlin. 14 września. (P A T ). U biegłej 
nocy

policja wkroczyła do gmachu 
Reicnslagu,

przeprowadzajcie szczegółow ą rewizję 
W fokalu partii Komunistycznej oraz w 
piwnicach.

W ładze policyjne otrzym ały poufną 
Avxadomość, że w ew nątrz gmachu znaj 
duja. się m aszyny piekielne. Jak zazna­
cza  komunikat prezydium policji, re­
wizja nic potw ierdziła tych podejrzeń. ' 
P rzeciw ko wejściu policji do gmachu 
parlamentu, oraz przeciw ko doKOnamu 
rewizji, dyrektor gmachu z łoży ł ostry 
protest Komendant oddziału policyjne­
go  protest ten zignorow ał, kontynuując 
poszukiwania.

Benin. 14 września, (P A T ). Aktual­
nością dnia w czora jszego  b y ło

posiedzenie stałej komisji Reichs­
tagu i przebieg konfliktu między 

rządem Rzeszy a parlamentem.
Stała komisja och ron y  p ia w  parla­

mentu zw ołana przez oosła  socjalde­
m okratycznego L oebego  zebrała się 
dziś przed południem.

Jako przedstawiciel rządu R zeszy 
zabrał g łos dyrektor ministerialny dr. 
Gotheiner, który przedstaw ił stanowi­
sko rządu w  sprawie praw om ocności 
rozw iązania parlamentu i n iew ażności 
uenwał, przy jętych  przez Reichstag.

Gotheiner od czyta ł list, jaki nadesłał 
prezydent Reichstagu Goering na ręce 
kancierzą Papena, zawiadamiając go o 
wyrażeniu przez parlament obecnemu 
rządowi Rzeszy votum nieufności | u- 
cnyiemu aekretów gospodarczo-finan­
sowych prezydenta Rzeszy.

Z  listu tego, jak i z ośw iadczeń , z ło ­
żonych w czora j, wynika, zćam em  
przedstawiciela rządu, że przew odni­
czą cy  Reichstagu nie uznaje rozw iąza­
nia par'amentu, a zw ołanie posiedzem a 
komisji g łów nej pozustaje znow u z tem 
w  sprzeczności. Rząd Rzeszy gotów 
jest prowadzić rokowania, ośw iadczy ł 
Gotheiner, z komisją stałą Reichstagu, 
zgodnie z art. 35 konstytucji. R ząd 
przystąpi d o  tego rodzaju rokow ań  
dopiero w tedy , gdy prezydent Reichs­
tagu wycofa wspomniany list. P o zło­
żeniu tej deklaracji Gotheiner opuścił 
salę obrad.

Zkolei przew odniczący  Reichstagu 
Guering oświadczył, że uznając prawo 
mocnośc rozwiązania parlamentu, trwa 
jednak nadal na stanowisku, że  prze­
prowadzenie rokow ań jest rów nież 
ważne.

W ów cza s  socja ld em ok raci zgłosili 
wniosek o  natychm iastow e zaprosze­
nie na posiedzenie kancl. Papena i 
min. Gayla. P o  ożyw ionej dyskusji, w 
której przedstawiciel niem iecko-narodo 
w ych  solidaryzow ał się ze  stanowi­
skiem rządu i zaatakow ał postępow a­
nie prezydenta Reichstagu, w niosek 
przyjęto. G oering zgłosił dalej protest 
przeciw ko dokonaniu przez policję w 
n o cy  rewizji w gmachu Reichstagu. 
Komisja przyjęła  rezolucję, stw ierdza- 
lącą naruszenie nietykalności parla­
mentu i dom agając się niezw łocznie 
ukarania winnych.

.P o  w zn o w ;eniu posiedzenia nadeszło 
do komisji pismo, w  ktńręm rząd R ze­
szy  stwierdził, że podtrzym uje sw e 
stanowisko, w yrażone przez dyr. Got- 
heinera i że żaden z ministrów nie zja­
wi się na posiedzeniu komisji dopóty, 
dopóki przew. Goering nie cofnie swe­
go listu.

Komisia przeciw ko glosom  niemie­
cko -  narodow ych przyjęła rezolucję, 
stwierdzającą, że odm ow a rządu codo 
zjawienia się w komisji jest sprzeczna 
z konstytucją. W brew  głosom  niemie- 
cko-narodnw ych  i komunistów posta­
nowiono zwrócić się w tej sprawie do 
prezydenta Hindenburga.

Stała komisja ochrony praw 
parlamentu 

przyjęła w niosek przedstawicieli cen­
trum, stw ierdzający, że rozwiązanie j 
Reichstagu sprzeczne jest z  konstytu­
cją.

WhiA&ek len. wraz z gmosktem .

•rodowych socjalistów', dom agającym  
się uznania w czora jszego  głosow ania 
w  Reichstagu za. zgodny z konstytucją 
przyjęto wszystkiem i głosam i przeciw  
ko g łosom  niem iecko -  narodow ych. 
Podobną większością; g łosów  przyjęto 
wniosek narodow ych  socjalistów , w zy  
w a jący  do n iezw łocznego ogłoszenia 
terminu wy b orów  do Reichstagu.

■x?m listy.
Berlin. 14 września. Prez. Goering 

w y stosow a ł list do Hinaennurga, w  
k tórym  twierdzi źe  rząd R zeszy  zła­

mał konstytucje, w ob ec  czego Hinden- 
burg powinien odm ów ić temu rządow i 
sw ego zaufania.

Puzatom  kpt. Goering zaprotestow ał 
w  liście do v . Papena przeciw  me zja­
wieniu się jego  w  komisji dla spraw 
ochrony parlamentu.

Von Papen przesłał przew odniczące­
mu komisji spraw zagr. Frickow i list, 
w  którym  ośw iadcza , że rząd nic zja­
w i się na posiedzeniu komisji dopóki 
G oering nie od w oła  sw ego listu, w/ 
którym  zawiadamia g o  o w yrażen.u  
rządow i yotum  nieufności.

= □ =

Jeżelp fciipmcy postąpią samowolnie.
Paryż. 14 września. (P A T ). Tutej­

sze koła  polityczne utrzymują, ż e  o 
ile Arząd R zeszy  przeprow adzając pe­
w ne, projekty, w ypow iedziane przez 
gen. Sclileichera, zmieni sam ow olnie 
statut militarny, jeszcze przed rozpo­

częciem  obrad konferencji rozbrojenio 
w e j io  Francja (lub inne państwa sy ­
gnatariusze: traktatu w ersalskiego) bę ­
dzie zm uszona odw ołać się do Rady, 
Ligi N arodów . . ’ ~ '

Ostatnie f-o w o  techniki
Gdynia. 14 września. (PA T). 13 hm. 

w  południe dyrekcja  Skarbopolu (kon 
cern  Skarooferm u) urządziła dla człon 
k ów  m orskiego syndykatu dziennika­
rzy  i przedstawicieli Urz. M orskiego 
dem onstrację now ego urządzenia ta­
śm ow ego do ładowania węgla.

Jest to ostatnie słowo techniki, pier­
wsze i jedyne na śwlecie, projekt pol­
skiego inżyniera Wilłmka. Koszty urzą 
dzenia wyniosły 3 mi!jony złotych. 
Urządzenie to pozwala na ładowanie 
w ciągu 3 ininut wagonu węgla bez 

] względu na wielkość.

Po ska ekipa zdobyła w  R yd ze
po raz drugi Puhar harodów.

Ryga. 14 września (P A T). W  ostat 
mm dniu konkursów hippicznych ro­
zegrano konkurs o puhar narodow , 
k tóry  w  zeszłym  roku zuobyli po raz 
p ierw szy jeźd źcy  polscy .

W  myśl przepisów  puhar przechodzi 
na wiasnosc w  razie zaobycia go 
przez jedną ekipę dwa razy z rzędu.

D zisiejszy trudny konkurs składał 
się z b itgu  z  14 przeszkodam i o w y s . 
do i*5 m. i szer. 2 m. przyczem  jeźdź­
c y  musieli przejść par ccu rs dwa razy.

D o konkursu stanęły 4 ek ipy; estoń 
ska, łotew ska, niemiecka i polska. Ka­
żda ekipa składała się z  4 jeźd źców . W, 
skład ekipy polskiej w chodzili: rtm.

Szosland na Doneuse, kpt. Falęga na 
M arokku, por. R ojcew icz na The Hoop 
i por. Ruciński na Roxanie. Po przej­
ściu o d u  parcours, polska ekipa wysu 
uęla się naprzód, zdobywając pierw­
sze miejsce, 2 m iejsca zd oby ła  ekipa 
niemiecka, 3 łotew ska i 4 estońską. 
Indywidualnie 1 m iejsce zd ob y ł por. 
Ruciński, 2 i 3 podzielili m iędzy siebie 
Szosland i Niemiec Schwandt, na ko­
niu Ben Hur P oza  tem w  tym  sam ym  
konkursie odbyła  się rozgryw ka  o na­
grodę pos. R- P . A rciszew skiego dla 
najlepszego jeźdźca łotew skiego. Na­
grodę zd ob y ł por. B rox , w ykazując 
najmniejszą ilość punktów karnych.

Kraków i Częstochowa zło ży ły  hołd
su. por. Zwitce i int. Wigurzs.

K raków , 14 w rześnia. (P A T). 13 bm. 
po południu K raków  z łoży ł manifesta­
cy jn y  hołd śp- por. Ź w irce i inż. W igu 
rze. Na zachodnim dw orcu kolejow ym  
przystrojonym  flagami i kwiatami, 
zgrom adzili się przedstaw iciele w ładz 
z  w ojew oda  dr. Kw aśniew skim  na cze 
le, oraz bardzo liczne delegacje organi 
zacy j lotniczych i społecznych  stów a 
rzyszen  ’ tp.

O godz. 15*15 p izy  dźwiękach mar­
sza żałobnego zajechał na d w orzec 
pociąg, w iozą cy  zw łok i lotników. Na 
lokom otyw ie widniała śmiga samolotu.

W  otw artym  w ozie  sp oczyw a ły  
obie trumny, przykryte sztandarem o 
barwach państw ow ych . W  nastpnym 
w agonie p rzybyła  żona śp. Żwirki i 
ttfiostra śp. W igury. Po odprawieniu 
przez duchow ieństw o egzekw ii, prze­
m ów ił w ojew oda  dr. Kwaśniewski, a 
następnie aow . O. K. gen. Narbutt- 
Łuczyński, poczem  złożon o bardzo li­
czne w ień ce na trumnach ze sząlkami 
bohaterów .

Ząbkow ice. 14 września. (P A T ). Spo 
Ifeozcństwo zagłębia ..dąbrow skiego od

dało ostatni hołd zw łokom  bohater­
skich lotników w  czasie postoju po­
ciągu w  Ząbkow icach .

C zęstochow a. 14 września. (P A T). 
W ielotysięczne tłum y publiczności źe 
gnały zw łok i śp. por. Żw irki i inż. W i­
gury w  czasie postoju pociągu. Na tru 
mnach złożono bardzo liczne w ieńce.

Wyrok na bandę ,Szp:tbrćdki‘.
Warszawa, 14 września. (PAT.) 

Dziś w  sądzie okręgow ym  w  W arsza 
w ie  zapadł w y rok  w  procesie o okra­
dzenie zakładu jubilerskiego Jagodziń­
skiego i włam anie do Banku Polskiego 
w  C zęsiochow ie.

Stan. C ichocki (Szpicbródka) i Adam 
Stempel skazani, zostali na 6 lat w ię­
zienia każdy. Brzeziński, D ylew ski, 
Andrzejewski i W eiss na 4 lata, D asz­
kiewicz, Szew czyk  i W oginiak na 3 
lata, Mireeka na ] rok, bracia Majcher 
ktew icz i Dom ański zostali uniewrlnnie 

„ni a  Dąbrowski zwolniony od kaes.

Zawcześnie był pewny 
zwycięstwa.

Londyn. 14 września. (PAT). P osel­
stw o boliw ijskie w ob ec  sprzecznych  
w iadom ości z  pola w alki m iedzy w o j­
skami boliwijskiem i a paragwajskierm 
komunikuje: D ow ód ca  w ojsk  paragwaj 
skich płk. Estibarnbia, k tóry  oblęgal 
fort boliwijski B oaueron, b y ł tak pe­
w n y zw ycięstw a, że przedw cześnie za 
kom unikował rządow i w iadom ość o  
podJaniu się foi tu. Kiedy w brew  o c z e ­
kiwaniom  wojska tego pułkownika zo- 
sia ły  odparte, popełnił on sam obój­
stw o. **■

FUND ńCjA IM. SP. PREZ. MOŚCI­
CKIEJ.

Warszaw a. 14 września. (PaTj. Ra­
da Banku P olsk iego uchwaliła na osta­
tn im  posiedzeniu przeznaczyć kwotę 
zl. 100.000 na fundację humanitarną dla 
uczczeria  śp. prezydentow ej Mości­
ckiej. która nosie bęazie jej imię. - f

ZATWIERuZFNIE REKORDU 
W EISSÓW NY.

Wiedeń. 14 września. (PAT) W  W ie
dniu od b y ło  się otw arcie  kongresu mię 
dzynarodow ej federacji sportow ej ko­
biet, na której Polskę reprezentow ał 
mjr. Sterba. Na kongresie m. 5n. za­
tw ierdzono szereg rekordów  kobie­
cych , m. in. św ia tow y  rekord w  dysku 
W eissów n y 42.43 mtr Kongres w yłon ił 
wniosek, aby do programu olimpjady 
w r. 1936 w  Berlinie w łą czy ć  w szyst­
kie lekkoatletyczne konKursy pań.

Następne igrzyska olimpijskie odbę­
dą się w  r, 1934 w  Londynie. Na r.' 
1938 kandydatury  gospodarzy  zgłosi­
ły : Austrja (W iedeń) i Polska (W ar­
szawa).

TURNIEJ ZAPAŚNICZY W CYRKU 
SPORTOW YM .

Lwów. 14 września. Tcrnow poko 
nai Koleffa, Prohaska zw y cięży ł W il- 
linga. Sztekker— Krauser bez wyniku. 
G arkow ienko w y g ra ł spotkanie z  Ka- 
wanem. 01ivejra zw y c ięży ł Dusego. >

l kroniki wypadków.
Lwów, 14 września. 

D W A GRANATY ARTYLERYJSKIE.

Vvczora t>o poluidniu w ykopano w  
ogrodzie  kam enicy pod 1. 106 przy  ul. 
22 Stycznia dw a granaty z czasów  
wielkiej w o jn y , lub walk z r. 1918. Za­
wiadom iona policja ustawiła wartę aż 
dc przybycia  pyrotechnika w o jsk ow e­
go.

AUTEM W  LATARNIE.

W czora jszej nocy  ok o ło  godz. 22.30 
spóźnieni przechodnie na pi. Maria­
ckim byli świadkami zderzenia auta 
osob ow ego  z słupem latarni łukowej. 
Od ul. Hetmańskiej nadjechało auto nr. 
L W  7802 j zataczając się jak pijak zde­
rzy ło  się z latarnią. K ierow ca w yszed ł 
bez szwanku, auto straciło prawą opo­
nę. zderzak j tablicę orjentacyjną.

Nocne dyżury aptek.
Od niedzieli 11-go do soboty 17-go 

września b. r. mają nocny dyżur nastę­
pujące aptafci: 1) A. Aschkenazego. Żół­
kiewska 4, 2) Ki Anpensterna Krasickich 
20, 3) F. Barszaka, Łyczakowska 155, 4) 
M. Beizera Legionów 23, 5j A. Braun- 
steina, Lw ów — Zniesienie. 6) F Deweche- 
gu, Słowackiego 12, 7) W, Dobrzańskiego. 
Akademicka o. 8) K. Duehia. Piłsudskiego 
14, 9) A. Ehitacha, Łyczakowska 3. 10) 
O. Hellmana, Kopernika 23, 11) K. Kajeta- 
nnwicza, Słoneczna 1, 12) Pr. Krzyżanow­
skiego, Na Bajkaci. 23, 13, J. Kwartnera, 
Zaniarstynowska 54, 11) M. Krynickiego, 
Leona Sapiehy 77. 15) M. Łazowskiego,
Gródecki 81 16) H. Wesuty, Król. Jadwi­
gi 31 17) Jń Obp-laendera Piekarska 45,
18) W . Sarkisiewicza, Zyblitdewicr i 14.
19) L. Śladowskiego, ialicka 3. 20) 
Stenzli. ..pL_Maęjńc> .3.
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JADWIGA GAMSKA-ŁEMPICKA

O

Porucznika
Jakiż to ptak olbrzymi pazurami drze ziemię przed lotem?
Żóraw to niebywały —  srebrny żóraw, zapóźniociy z odlotem. —- 
Poleciały na zachód —  jak na wyraj —  braterskie dwa klucze —
Któż to ciebie, żóraw.u, tak za braćmi zostawać nauczył?...

Z mokotowskich hangarów ptak s'ę rankiem wysunął niechętny. 
Osinętniały popatrzył na Warszawkę —  na błękit rozpięty...
Jakoś się przed tą droga —  clipC rak krótka —  za bardzo napuszył... 
Spojrzał człowiek na skrzy dla — ! wraz z ptakiem zasmęcił się w duszy —

WznieśF głow y w ysoko —  orle oczy zatopili w  lazurach,
Porucznik Franciszek Żwdrtko i druh wierny StanisiaiW Wigura.
Wznieśli giow'y w błękity — i wraz oczy  zajarzyly się mocą:
Hej, na wichrze praw iecznyin —  w chmur zawrocie skizydiiska łomocą!... 
Hej, gra motor w  maszynie, śpiewał serce w stalowym żórawiu.
Tętna walą rozkoszą —  ptuca morzom powietrza się dławią!
...Pędź: ziemia po trasie, wyznaczonej przez Boga w wszechświatach 
Jako motor tajemny — od ciemności i błędu —  do światła...
W  rund milionach —  ogromna — dookoła kolistego gna słońca 
V nienazwanym wyścigu bez początku —  bez cza<m - bez końca...
A na trasie wszechświata współzawodnik rozpędził się srogi:
Śmierć na czarnych skrzydliskach, zmiatająca co żyw ic z swej drogi — 
-unierć, wcielana w  pioruny, w mórz odmęty w  huczące orkany,

Razem z ziemią lecąca w  krąg —  do mety nikomu nieznanej...

Byłeś kiedy zamknięty w.śmiałem sercu stalowego żórawia? 
Czułeś skrzydła nad głową — warkot śmigła, które Bóg sam yv ruch

[wprawiał?
Nicmasz pokus micnieiszych, ni szaleńsze; nad myśl tę radości,
Ze. Śmierć z tobą v wyścigu gna w  wszechświaty po puhar wieczności...

Czem jesteś, ptaku srebrnobialy?
Sygnałem...
W ystrzelasz w  niebo, jak skowrońce,
M oc duszy ludzkiej w ynoszący 
nad szatany...
Czemżeś, człowieku pełen w iary?
Ikarem —
P o raz tysiączny wcielasz w  siebie 
Sen o zdobyciu bóstw na niebie 
ni-eznanem...

\ Śmierć nic ustępuje, zaczajona w odmętach przestwurzy —
Motor jej nieznużony, czarnych skrzydeł czas ni wicher nie zmoże —  
Płoną wiecznie, rozpięte jako krzyże ikarowe ramiona —
Ileż ich już spłonęło na tej trasie, którą bezkres wykonał?

Stoi porucznik Żwirko na mokotowskich polach —- 
Poryw a go ten wicher, ponosi lotu wola.
Przesłania bystre oczy  pijany pęd rad światem —
 Hej —  leć, żórawiu srebrny, i bądź mi wiernym bratem!
Niech zawiruje srebrem puszczona w  obrót śmiga —
Niech się poderwie z ziemi skrzydlaty ducha sygnał!
Niech załopocą w' wichrze —  zakreślą luk świetlany 
Skrzydła tęsknoty naszej, lecącej w bój z szatanem! —

\ Śmierć zasirowyczała na upiornym schylona motorze.
Zanim żoraw w yleciał —  już stanęła do startu na torze.
lej samolot jest pewny —  nikt nie sprawdza mu skrzydeł pized startem —  »
Już puściła w  ruch śmigę —  już gna z druhem swoim czartem ..

Lecą... Pędzi w  blask ziemia, otulona w  mgłę siwą i chmury —  
Leca— Gor|i Śmierć nad nią z ciemnościami i świstem wichury — 
Lecą... Płynie ptak jasny po zw ycięstw o nad śmiercią i piekłem — 
Lecą... W arczy w  podziemiach orkan ślepy, zduszony i wściekły...

Była tani już —  na ćwlczebnem polu.
Gdy się miody lotnik polski z wichru zmagał wolą...
Czaiła się w  śmigach, w  Śrubach, w  nagłych skrętach 
Najchytrzejsza, najcierpliwsza, najmocniej zawzięta 
Śmierć...
Szybowała z nimi dwoma nierozłączonymi 
W  wszystkich lotach i przelotach —  po całej ziemi —
Była w morzu —  wód chciwością, bijącą poa niebo —
Była w  górach —  igłą lodu, żądną dwóch pogrzebów —
Wspinała się na wieżycaclt. wyciągała palce,
By na ostre dachów pale wbić ptaki-zuchwalce.
Myliła ich mrokiem nocnym —  plątała mgłą ranków,
Na żórawiu szukających Boga w niebios flanku...

Gdzieżeś się skryta, śmierci, kędy twoje tiop y?
Porucznik Żwirko leci dokoła Europy!
Otc ptak się kołysze nad tłumami’
Zw ycięstw o z Ikarem młodym! Zwycięstwo z nami!
W róg się wycofał z trasy —  w  podziemny zaszył loch —.
Trzęsie się Berlin od krzyków — hurra! 1 śmiech —  i szloch —  
Drzy echem ziemi poiowa —  świat cały rozbrzmiewa Polską,
Hymn R zeczyposp olite j niemieckie zagrało wojsko —
Żwirko pierwszy! Żwirko pierwszy przyleciał na Temptlhof!!

A Śmierć chichoce w niedalekich górach — 
Ooraca ostre śmigło w kościstych pazurach...
—  Naciesz się. lotniku, slaw ą —  upói jak wiosną .. 
Doczekam się ciebie jeszcze popod śląską sosną, 
gdzie mój jest Tempeihof ...

Doczekała się spotkania jesienny m świtem —
Hej —  nie widzi lotnik Śmierci za czysty tri btekifenu 
Słyszy tylko szum jej skrzydeł —  podobłoczny —
I mlut serca huczy głośno i czujne są oczy...

Jesteś zr-owu za m ią, ty rywalko!
Zdobywam y drogę nieba gtuelią walką..
Jesteś w  skrzydle —  jesteś w- śmigle — ie-teś w stan -«• 
Radabyś mnie, iak Ikara, ogniem spalić... —

Lecą... gna ziemia, otulona oparem —
Lecą .. Śmierć pęazi, szukająca ofiary —
Lecą... ptak pruje niespokojne pow ctrze —
Lecą, burza! lą d o w a ć !! Orkan ptaka w procn zetrze!!!

Zahuczało —  zadudniło oa gór ściany —
Ona wiehi halny trąbą Śmierci przywołany —
Pięści zwinął —  głowę zniżył — św iat roztrąca —
Śmierć na skrzydłach iego leży szalejąca.,

Zatrw o/yła się — zadrżała śląska zicrr'a —
Rękę miękką litościw ie rozprzestrzenia .,
Podściela ją. rozpłakana, pod żórawia.
Jak sieć zbawczą swym lotnikom ją podsinycicL.

W tedy Śmierć dobyła swoje bicze.
Smaga orkan przez kolana — przez policzek —
Runęła mu na kark. jak na konia.
Leci z kosą ponad głową przez cierl ckie błonia...

Widzą wroga — widzą wreszcie orle oczy —
—  Dopadłaś mnie, zawodnico, z górskich zboczy —  
Dopadłaś mnie chytrym chwytem, niespodziana.
Darmo dotąd szukająca mnie w orkanach...

Już dwa ptasi krążą, ludziom m ewiaz’alne:
W  dole jasny i promienny —  w gerze czarny.
Jeden tętnem serc człow ieczych mknie nad borem,
Diugi widmem kierowany i upiorem..

Aż grom huknął —  błyskawicą strzeli! złotą —
W ysuwa się stał świecąca z samolotu —
Dłoń upiora ścina kosą ptaka skrzy dło —
Jęknął motor —  ptak się skręca — staje śmigło —
Śm ierć!!!

SkutczyJ się wichr —  padł na ziemie. Rój skończony.
Już się słania żóraw w  serce ugodzony.
Las... A w  iesie, jako włócznie drzewa rosną...
I pa-di lotnik Żwirko w boju popod śląską sosną...

Doleciałeś już co mety, Lotniku nasz!
Na zielone] wstędze trawy ległeś na twarz...
Rozciąłeś jasne czoło o sosnę śląską —
Ktew spływa —  krew zwycięska —  w starą ziemię grzązką...
Dopadła Cię Śmierć zdyszana, w  Śląskiem zac>szu.
Rzuciła przyr ptaku wiernym . przy towarzyszu...

Roztrzaskał się żóraw srebrny na tysiąc wiór —
Lecz patrzcie! Ptak refli nowy na szlaku clnnir!
Nikogo niema.sz przed nim —  szybuje w blask —
Ptak zwycięski nad Śmiercią —  ptak wiecznych : as...

Zdobyłeś, Lotniku sławny, puhar ze krwi —
Wygr-ałe1 Challenge ze Śmiercią —  po wszystkie dni!
T oczy  się ziemia w bczaresy —  przeż tajni mrok.
Śmierć z nią prześciga się w gwiazdach jak czarny smok:
Lecz w  tym wyścigu prawiecznym —  tysiącem ócz 
Szuka świetlistych dróg świata — żóraw! klucz.
A każdy-’ z ptaków, jak Ikar —  w płomieniach gasi 
W  Challenge o sławę —  o piękno —  o wieczny blask!...

A przed wszystkiemi Ikaram i żórawiami
Dwaj tu czoło wysunięci —  z polskiemi barwami —
Żaden wiatr ich już nie złamie — nikt nie zmoże —
Płyną w wieczność, jak na wyraj, w trasie fcożei —
To zw ycięzcy —  przez śmierć młodą więksi tylko:
Druh Wigura i porucznik polski — lotnik Żwirko...

  Któż to płacze? Wszak to triumf! A pieśń moja jest —
[godowa!

Hej —  to płacze wysunięta 
na skraj lasu, sosna ścięta...
Na wdek osierocona —  na wdeki krwią czerwona 
sosna — w dow a^
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TEATR WIELKI.
Czwartek 15 września godz. 7.30 „Go­

rączka nafty".
Piątek 16 września godz. 7.30 „Tak się 

zaohywa kobiety".
Sobota 17 września goaz. 7 30 „Tak się 

zćooyw a kobiety".
Niedziela 13 września godz. 7.30 „Tak się 

zaobywa uobiety".
Poniedziałek 19 września godz. 7.30 „Tak 

się zdobywa kobiety". (Przedstawienie za­
kupione.)

Wtorek 20 września godz. 7.30 „Tak się 
zdobywa n.obiety".

Środa 21 wrzrśnta godz. 7.30 „Tak się 
zdobywa kobiety".

Czwartek 22 września godz. 7.30 „Tak się 
zdobyw a kobiety".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek 15 września godz. 7.30 ,Tak 

się zdobywa kobiety".
p iątek 16 b. m. —  przedstawienie za­

wierzone.
Sobota 17 Sfr.ześęia godz. 7.30 „Dziwni 

kochankowie" (Mistigri).
Niedziela 18 września godz. 7.30 „Dziwni 

kochankowie" (Mistigri).
Poniedziałek 19 wiześnia g. 7.30 W ystęp 

Lody Halamy.
Wtorek 20 wiześnia godz. 7.30 „Dziwni 

kochankowie" (Mistigri).
Środa 21 wiześnia godz. 7.30 „Dziwni 

kochankowie" (Mistigri).
Czwartek 22 września godz. 7.30 „Dziwni 

kochankowie" (Mistigri).

CO I.O SSEU M : „Manon Lescaut"
oraz Rewjetka p. t. , 300 żon"

KINOTEATRY.

A P O L L O : „Księżna Ł ow icka" oraz 
„Lot por. Żw irki".

ATLANTIC (dawniej ,,L ew ‘ ) —  sa- 
a w rekonstrukcji.

CAS1NO: „Laurę! i Hardy w  Legji 
cudzoziem skiej".

CHIM ERA: „R aj ukradziony".
G RAŻYN A: „M arokko".
KOPERNIK: „Gehenna kobiet".
M ARYSIEŃ KA: „Gehenna kobiet".
M IRAŻ: „M iłostki w iedeńskiego gar 

ozon u ".
DAZ.A: „M dostki Księcia Pana".
PAŁACE: „R ok
PAN : Krew na pustyni.
PA S A Ż: „D roga olbrzym ów ".
PROM IEŃ: „M oje s ło n e czk o " .■
RAJ: „W ielka tęsknota".
S T Y L O W Y . „Z  rozkazu księżniczki"
Ś W IT : „D zies ięcu  z Paw iaka".
UCIECHA: „Szary dom " oraz ko­

media.
= □ =

MURO KONCERTOM E M TUERKA.
P ątek 16 września: Wiktor ChenKln.

(I Pożegnalny W ieczór Pieśni 2494

—  Trzecia premjera rewji w Colosseum.
Dziś w  czwartek zespól rewii krakowskiej 
wystąpi z 3-cią premjeią rewji w  11 obra­
zach p. t. „Trzysta żon", rewja przebojo­
wa, obfitująca w  najnowsze przeboje te­
atrów „M orskiego Oka" i „Banda". P o­
czątek seansów godz. 4.30, ostatniego 9-ta 
wieczór. W stęp na salę dozwolony w ka­
żdej chwili. Na ekranie wspaniały film 
„Tkliwy romans m iłosny" u g . znanego ar­
cydzieła ks. Prcvosta p.t. „Manon Lescaut" 
w głównych .olach Lya de Putti. Marlena 
Dietrich i W łodz. Gajdarow,

— Związek Pan Domu zawiadamia, że 
zwykle zebranie miesięczne odbędzie się 
w piątek 16 b. m. o godz 17 w sali przy 
ul. Bourlarda 5 II p. Sprawozdanie z dzia­
łalności naszego Oddziału i program na 
rok bieżący wygłos: p. Sokołowska. Wstęp 
vvo'ny. Goście mile widziani.

—  Uroczysta Inau^urac a. W  sobotę 17 
września odbędzie się uroczysta inaugura­
cja sezonu Czytelni AP odzrży Robotniczej 
i Handlowej przy IX Kole T S. L. mi. Bo- 
relowskiego, w  lokalu własnym p-zy 11. 
Ossolińskich 10 I p Początek o godz. 7.30 
wlecz.

— W ieczorne szkoły uia dorosłych Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego rozooczyna- 
.ią rok szkolny we czwartek 15 września 
b. r. Szkoły te wydają słuchaczom śvda- 
Jectwa równoznaczne ze świadectwami nu 
b licznych 7-klasowych szkól powszech­
nych. W  bież. roku szkolnym prowadzona 
będzie uodatkowo nauka języka niemlec-

W czora jszy  „K u rja  L w .“  poda) wia 
I dom ość w ręcz  sensacyjną i niew iary­

godną... Ni mniej ni w ięcej, tylko w  ar 
tykuile wstępnym  obw ieścił, że  ende­
cja  nasza porzuciła siedzącą postaw ę 
w ob ec  życia  f zirytow ana ostatecznie 
tudzież w yprow adzona  z cierpliw ości 
tern, c o  się w  P olsce dzieje (m oja pa­
ni! proszę pan i') postanowiła przejść 
do straszliwej ofen syw y. P oczuła  w i­
gor w  starych, zm ęczonych  kościach 
(„ludzie popadają w  coraz w iększą 
depresję...") i poprostu od  w czora j na­
tchniona je_st żądza czynu.

Zapai ten w szakże nie oznacza bra­
ku ...ostrożności. I dlatego organ ende­
cki, besztany przez sw oich czytelni­
ków , że „nie pisze d ość  żyw o' i dobi­
tnie" (snać niew ystarcza im codzienna 
obtita porcja  m esam ow itych fa łszów  i 
plotek w  depeszach w łasnych  z W a r­
szaw y  i fabrykow anych  na miejscu) 
„przestrzega" ich, że  „m etoda om a­
wiania zjaw isk musi b y ć  szczególnie 
oględna". Poniew aż jednak czuje, że 
ta og lędn ość" nie zadow oli czy te ir i- 
ków „pragnących  em ocji", przeto z pa 
luszkiem na ustach w  arcytejem niczy 
.sposób szepce im d o  ucha: uspokójcie 
się, nie zniechęcajcie się, „ośrodki kie­
row nicze (tzn. endecji) już (! pyszne 
jest .to: „już") lorm ę dostosow ały  do

zmienionych w arunków , ocalając 
(chwata Bogu, ciężar spadł z serca 
żądnym em ocji czytelnikom  „K uijer- 
ka“ ) treść". I dalej: „jeśli się dziś w ie 
lu rzeczy nie spostrzega i nie słyszy, 
to nie znaczy, że tego niema; tylko 
że  p rzyw dzia ło  (proszę posłuchać: 
biedactw o przywdziało- się...) inna for 
mę“ . M orał: W y  niecierpliwi czytelni­
c y :  „w nikajcie w  te now e form y..." 
Poprostu: wnikajcie, w iejcie się do no 
w ej form y, którą okrutnie zaiconspiro 
w any sztab endecki wynalazł.

A  zatem słuchajcie: endecja obrażo­
na, obróciła  s,ię tyłom  do ślicznie świe 
cą ceg o  słoneczka jesiennego i groźnie 
zstąpiła do podziemi. T eraz w am  po­
każemy. Redaktor „K urierka", profe­
sor anglista, autor zabójczo dow cip­
nych h ocków -k locków , kilku jeszcze 
leciw ych  ram olów  („straszne czasy  
ipańdziui") i autentyczna matrona pol­
ska, narodow o zapracow ana —  scho­
dzą się w ieczorem , aby w  miękkich 
fotclacn chrupiąc dom ow e ciasteczka 
„o  calać treść w  zmienionej form ie".

N o w reszcie ! A tak d ługo czekali­
śm y na tę rew elacyjną now ą formę... 
Teraz m ożem y spać spokojnie. Polska 
uratowana.

Endecy wnikajcie w  now e form y!
B aczność!

k iew icz Ferdynand em. naucz., d i. T ie- 
ger B ronisław w ł. realności, Tom a­
szewski Tadeusz urz. firmy „P olm bi", 
Tomińskf Stanisław em. ases. kole ., 
T yszkow sk i Marjan em. księgow y, U- 
rich Alfred prok. banku, żbiegin: Ja- 
kób em. st. kom. skarb.
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—  Samobójstwo żony malarza.
W czora jszej nocy zatruła się chininą 
po sprzeczce z mężem żona artysiy- 
niaiarza Marja P aw laczkow a (Kalecza 
6). Denaikę um ieszczono w  szpitalu.

—  Właścicielka realności bije lokator 
kę. W  trakcie głośnej au amury Fret 
da Sclitangier zos-tała ciężko pobita 
przez w łaścicielkę realności, w  której 
mieszka —  Łaję L ejbyw ol (Lwia 12) 
która pokaleczyła ia Drzyiem i w ybite 
jej 3 zęby

—  Dziecko pod kościołem. W czore  
rano na plantach k o ło  kościoła  św 
Elżbiety znalazł posterunkow y Sałak 
7-m iesięczne dziecko płci żeńskiej. 
Oddał je pod opiekę Urzęau dzielnicy 
Y-t-j:

p o p i e r a j m y  c e l e  t o w a ­
r z y s t w a  SZKOŁY LUDOWEJ.

Śmierć pod koł&nr

Fundusz imien;
Dnia 13 b. m. od b y ło  się posiedzenie 

zarządu Ligi Kobiet w e  w łasnym  lo­
kalu w  celu uczczenia ś! p. P rezyden­
towa] Michaliny M ościckiej, iako b y ­
łej przew odniczącej lw ow skiej Ligi i 
zasłużonej działaczki społecznej na te 
renie L w ow a. Salę przybrano portre­
tem Zmarłe,, w  żałobnej dekoracji.

Zebranie zagaiła prze w. p. Bugda- 
n ow iczow a, oddając hołd Zmarłej, kto 
rej pamięć uczczono przez powstanie 
z miejsc. U chw alono u tw orzyć fun­
dusz stypendyjny im. Michaliny M o­
ścickiej dla w ychow anek , w ych odzą ­
cych  z  Ochronki i Internatu im, Józe­
fa Piłsudskiego. Na zapoczątkow anie 
tego funduszu składa Liga Kobiet 200

zł. Dary na cel p ow y ższy  składać mo 
żna na czeki PKO nr. 152.684 z  w ym ię 
nieniem przeznaczenia ofiary oraz w 
Administracji pisma naszego.

Uprasza się wszystkich, którzy 
czcza  pamięć nieodżałow anej P ie z y - 
dentowet, oraz chcą przyczyn ić się 
do stw orzenia pożytecznej fundacji 
dla dziew cząt, rozpoczynających  samo 
dzielne życie  zaw odow e, o  zasilenie 
funduszu ch oćb y  skromnemi oriaromi.

Pozatem  om aw iano na posiedzeniu 
spraw ę urządzenia uroczystości ku 
cz c i ś.p. Micha,liny M ościckiej. Nabo­
żeństwo- żałobne za duszę Zm arłej u- 
rządzone będzie w  dniu imienin Zm ar­
łej 29 b. m. staraniem Ligi Kobiet.

kiego, stenografii i buchalterii. Szkoły dla 
dorosłych mieszczą się przy ul. Gtowiń- 
kiego (szkoła im. św. Antoniego). Aleji 

Ft—ba 2 (w szkole kniejowej), oraz przy 
ul. Zamarsiynow&kiej 11 (w szkole im. So­
bieskiego), Zap!sy od godz. 17—19.
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—  Osobiste. D ow ódca  O. K. VI. ge­
nerał brygady  B olesław  P op ow icz  po 
w rócił z urlopu w yp oczyn k ow ego  i 
objął urzędowanie.

—  IIołd Lwowa bohaterskim lotni­
kom. Zarząd Komitetu W ojew ód zk ie ­
go  L O P P . w e  L w ow ie zaprasza Przed 
staw iaeli W iadz państw ow ych, w o j­
skow ych  i sam orządow ych, stow arzy ­
szeń, społeczeń stw o i m łodzież na 
Uroczyste Nabożeństwo Żałobne, któ­
re odbędzie się w  kościele arehikate- 
dralnym  obrz. łać. w  piątek dnia 16 
września b. r. o godz 9, za dusze ś. p. 
Porucznika Franciszka Żwirki i inż. 
Stanisława W igury, zw y cięzców  Mię­
dzyn arodow ego Konkursu Sam olotów  
T urystycznych , k tórzy zginęli bohater 
ska śmiercią lotników dnia 11 w rze ­
śnia b. r. na Śląsku Czeskim  pod Cie­
szynem W  cij w  iii, gdy cała Polska 
okryw a się żałoba z pow odu tak tragi 
cznej śnrerci bohaterskich lotników, 
L w ów  da w yraz sw ojem u żalow i i od 
da hoid ś. p por. Żw irce i inż. W igu­
rze, którzy zw ycięstw em  sw em  sze­
rzyli sław ę polskiego imienia.

—  Ruch p ocztow y . W  agencji po­
cztow ej Dublany k olo  L w ow a  zapro­
w adzono służbę telefoniczna i telegra­
ficzną w  ograniczonych godzinach 
dzienny ch.

—  Izba Skarbowa I. we Lwowie k o- 
munik.ye, że  w ob ec obsadzenia w szy ­
stkich wolnych posad w  dziale ezzeku

cyjnym  U rzędów  S karbow ych , w no­
szenie podań o przyjęcie  do służby 
sk a -bow cj jest bezcelow e. Podania ta­
kie bęoa załatwiane odm ownie.

—  Sędziowie przysięgli. W  dniu 3 
październka rozpoczynają  sie 7-me 
roki sądów  przysięgłych. D o roków  
tych zostali w y losow an i: Bedrnik Frań 
ciszek em. radca leśn., Beschloss Jó­
zef inż., Bielański Kazim ierz em. urz. 
dyr. lasów , Błocki Zygmunt urz. BGK., 
Bojanow ski Erml em. asesor, B otoboń- 
ski Ignacy em. urz. poczt., B-oncr W ła ­
dysław  urz. Banku Przem., Borkow ski 
Aleksander przem ysł.. Brykczyński 
Stanisław em. refer. cel., Chłopnick'- 
W ajda Tadeusz Ludwik em. płk. W P ., 
Czerner Henryk em, dyr. urz. poczt., 
Daum Stanisław em. urz. państw., D o- 
m aszew icz Kazimierz inż. w ł. cegielni, 
Drcifuer Karol inż. em. insp., Dyga Łu 
cjusz Micnał em. kpt., Dynmicki Jan 
urz. M. K. Oszcz., Engel Kazimierz in- 
żyn 'er em. urz., Mr. G abfo W itold 
urz. Z. U. od  W yp ., Galeński M ieczy­
sław  em. referendarz, G aykow ski M ie­
czysław  em. por. W P ,, Gum owski Jó­
zef inż., Hdki A dolf urz. T w a Kr. Z „ 
Kinda Piotr em. st. inspektor, Klimo­
w icz  T eodor kupiec, Legeżyński Ma­
rjan em. major W P., M ajewski Daniel 
mż., Malicki W incenty inż., Orkisz 
Antoni inż. em. podp. W P ., Ostrowski 
Roman ref. Okr. U. Z;em., dr. W ein- 
baum T o b a s z  em. refer. skarb. —  
Przysięgli z listy dodatkow ej: Chruś­
ciel W iktor urz. Banku Roln., Hoffman 
W ładysław  urz. M ałopolski, Kremer 
Kazimierz st, rew . G. K. Oszcz., Ła- 
bazłew icz T om asz em. urz. PKP., Na­
lepa Tym oteusz urz. Bku Ziemian, Stru 
szkiew icz Franciszek em. rew . T W 3., 
Stryjkow ski Jan em. podkom . PP., Sza 
w łow sk i Józef em. kpt. W P.. Szczur­

P rzedw czora j w ieczorem  na pi. Hali 
ckim tramwaj „3 "  nr. 31, prow adzony 
przez m otorow ego D w ernickiego, na 
jechał na jakąś siarą kobieię. Zaraz 
rzucono sic jej na ratunek i w ezw ano 
P ogotow ie ratunkowe, które przew io­
z ło  nieznaną ofiarę w ypadku do szpi­
tala. W  szpitalu kobieta ta zmarła nad 
ranem, nie odzyskaw szy  przytom no­
ści. W  sprawie ustalenia w iny tego 
tragicznego w ypadku oraz ustalenia 
nazwiska zmarłej, w drożon o energi­
czne śledztw o.

&02r«y atak na egzekutora 
i p u cję .

W czora j w  mieszkaniu kupca Ma­
ksymiliana StoJzenberga (Piastów  22) 
zjawił się egzekutor Józef Śliwiusk . 
Stolzenberg rzuci) się na niego i w y ­
darł mu teczkę z aktami. Dalszym  za­
machom rozw ścieczon ego  kupca na 
catość i bezp ieczeństw o egzekutora 
położyła  kres interwencja policjantów 
którzy skuli StoUenberga w kajdany i 
sprowadzili na Komisariat III. P. P. 
P o  spisaniu protokołu, puszczono go 
w olno,

f c d c ł a  w y p r a w a  

t i H f c m y w a c ż y .

W czora j nad ranem posterunkow i 
P, P „ idąc placem Strzeleckim, spo­
strzegł' dw óch  osobników  w yskakują­
cych  z okna parterow ego domu 1. 2. 
Zanim dobieg! do nich, uciekli już, za 
to jednak trzeci-.ich tow arzysz z tecz­
ka petna narzędzi do włamania wpadł 
w  ręce policjanta. Ukazato się, że ,iesf 
to znany w łam yw acz Mwhał Skrin- 
ger. Urządził on z dw om a tow arzy­
szami w ypraw ę do biura „S tow arzy ­
szenia fabrykantów św iec" przy p 
Strzeleckim  2. Chcąc się przekonać, 
czy  w ew nątrz niema nikogo, rozbił: 
kamieniem szybę. Gdy na brzęk tłu­
czonego szklą nikt nie zareagow uh 
w eszli przez okno do wnętrza, jedne­
go  zostaw iając na czatach. W  biurr 
znaleźli kasę. P o  otw arciu tresorów 
przekonali się, że w ew nątrz sa pns1. 
Zaczęli w ięc plądrow ać szuflady bi..- 
rek. Nagle w artow nik gw izdną!, w i­
dząc zbliża jącego się posterunkowe­
go. W łam yw acze  rzucili się do uciecz­
ki i zbiegli, jeden tylko Skringer. obia 
dowany narzędziami, został areszto­
w any.

P olicja  poszukuje usilnie dalszych 
dw óch  uczestników  włamania. Jako 
podejrzanego o  to, że jest jednym  z 
nich, aresztow ano znanego w łam yw a­
cza M ieczysław a Kochana.
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Stan zJi'Owot( 7  m. Lwowa.Monumentalny pomnik bitwy 
nad Marną.

/  Olbrzymi pomnik stanął na polach, na 
których przed 18 laty toczyła się bitwa, 
która zaważyła na losach wojny świato­
wej.

Na Mustracji naszej widzimy premiera 
Herriota, przemawiającego podczas nroczy 
stości odsłonięcia pomnika, który wznie­
siony został ze składek amerykańskich.

Kto wygrał na loterji?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 14 września. (G). Dziś w 
szóstym  dniu ciągnienia V. klasy Pań­
stw ow ej Loterji Klasowej padły w y ­
grane na następujące num ery:

25.000 zł. na nr • 53676, 
po 20.000 zł. na nr. 85994 118924, 
po 10.000 na nr. 149614 155122, 
po 5000 zł. pa nr. 8S58, 42374 47233 

52135 87305 1203b8 123145 135059
138870.

po 3000 zl na nr. 95840 143113. 
po 2000 zł. na nr. 2057 2168 2574 

13290 59257 66301 69738J 81919 94669 
109352 121221 129628 149166 155620, 

po 1000 zł. na nr. 28929 15223 20154 
24629 30808 16649 37436 17494 43980 
50181 53519 56202 68452 708770 74509 
S4081 85653 91278 97 479 104816 U2538 
07474 119146 121606 124474 133006
153604 137123 138133 139757 140137
140489 116608 147583 149612 152547
154277 155208 159008.

Kroni«a śnśaiyóska.
„R oztw ór profesora P ytla44, świetna 

komedia B. VV inawera. odegraną zo ­
stała dn.a I bm. przez M iejscow e K oło 
Akadem ików na dochód b-bljjteki Ja­
giellońskiej. Z trudnej i obf mjacej w  
charakterystyczne mom enty sztuki w y  
wiązał' się zespól chw;Jebnie, pp. Iza 
Zachariasicw iczów na, M. K renzlóy na 
i K. Sozańska w rolach kobiecych , zaś 
UP. Jurkiewicz, F. Zacharasiew icz, W . 
' achariasiewicz, Dudrak Gros, Bień­
kowski, Bójko i Jabczyński w  rolacli 
męskich. Trudne zadanie reżysera speł 
mła nk najlepiej p. M yślikówna.

&  W ycieczk a  niemiecka w  Polsce.
' V ciągu ostatnich trzech dni bawiła w  
Warszawie wyciecz-ka z Berlina, w  kto 

u 'j brali udział lekarze i absolw cncji 
szk(){ handlowych. W  ciągu pobytu w
. arszawie w ycieczka  zwiedziła w a- 
" -iszc zabj tki stolicy, Wda,nów, oraz 

Tg zakładów szpitalnych, klinik i 
.• /J- Uprzednio w ycieczka zw iedziła 
Juz Poznań. Katowice i Kraków , z W ar 
- zaw y Udała się d o  Wilna i Gdyni, 
j j r d  statkiem w yjedzie nasiennie do

Z początkiem  roku szKcmnego F izy - 
kat lw ow ski w y d a ł odLezw ę do rodzi­
c ó w  z  apelem , by  w  razie zauważenia 
u dzieci jałgichś zmian, w strzym ali się 
z  posilan iem  ich do szkół, -gdyż czę ­
sto  się zdarzało, ż e  dzieci w racające 
z letnisk przyn osiły  do szkół różne 
zakaźne ch oroby .

Odiezwa ta odniosła zdaje się sku­
tek, b o  w  chwufi obecnej stan zd row o­
tny w  m ieście jest zadow alający, a w  
porównaniu z  rokiem ubiegłym  w  tym  
czasie  nawet bardzo dobry. Stan w y ­
padków  szkarlatyny w praw dzie zw ię­
kszy ł się w e  wrześniu, ale me daje pod 
staw  d o  obaw .

Tyiusu brzusznego zanotow ano 15 
w ypadk ów , z  tych 4 obcych , p rzyw ie­
zionych  z  prow incji a z pozostałych 
Iwowiskich obyw ateli 5 przywiiozło 
siobie chorobę z  poza  L w ow a . Zanoto­
w ano 4 w ypadki czerw onki, jednakże 
b ez  bakteriioloigicznego potw ierdzenia.

Z  początkiem  roku szkolnego w  k o ­
lcuj i dzieci w  B rzucliew icacn zachoro 
w a ło  1 (dziecko na szkarlatynę a 1 na

.W czoraj w  południe otrzym ali de­
krety przeniesienia w  stan spoczynku 
następujący sędziow ie ok ręgow i: dr. 
Huth, Ł yczkow ski, Ś lczanow ski i S ło 
wiikowski. k tórzy w ysłużyli już pełne 
lata. N iektórym  sędziom  w oźn y  sadu

W czora j rano w y w ia d o w c y  policji 
śledczej na polecenie sędziego dr. Fur 
galskiego, aresztow ali znanego adw o­
kata dr. Arnolda Selzera (Szym ona 1). 
A resztow anie nastąpiło na skutek skar 
gi w łaściciela  dóbr T eodorow icza  i 
K. Bernhauta. S elzcr b y ł pełnom ocni­
kiem dóbr o jca  jednego ze  skarżących, 
— marszałka p ow ia tow ego  dr. Te od o 
row icza z  K ołom yi4, k tórego ekono­
mem b y ł drugi skarżący —  Bernhaut, 
obecnie m ieszkający w e  L w ow ie.

M arszałek T eod orow icz  przed kilku

BBWR. W  JAROSŁAWIU.

W  Jarosławiu od by ło  się posiedze­
nie R ady  pow iatow ej B B W R ., na któ- 
rcm w ybran o prezesem  Rady p. W ła ­
dysław a Gaw ła, rolnika z Ru do Iowie. 
Pozatetn p rzy jęto  do w iadom ości, że 
prezydium  organizuje w ielki w iec  pu­
b liczny w Pruchniku z  udziałem po­
słów  i senatorów  B B W R . w  niedzielę 
dnia 18 bm. w  sali Ochotnicze i Straży 
pożarnej:

ZJAZD SPÓŁDZIELNI MLECZAR­
SKICH.

W  Jarosławiu odby ł się zjazd dele­
gatów  spółdzielni m leczarskich z po­
w iatów  jarosław skiego, przew orskie­
g o  i łańcuckiego R eferat o  obecnej 
sytuacji na rynku mleczarskim w y g ło ­
su w icedyr. M. Z. M  dr.' Tsolnay. W7 
dyskusji zabierali g ło s  dr. Nowińska z

! dyfterję. Z aczęto  badać źród ło zakaze 
| ni,a i znaleziono dziecko, roz,nosiciela 

zarazków , które aczkolw iek samo nie 
chorow ało, inne zakażało. W ob ec  tego 
w szystkie troje oddano d o  pawilonów 
zakaźnych, dzieci z  kolonji w yp u ­
szczono i me pozw olono im przez 10 
dni u częszczać d o  szkoły , równo,cze- 
śnie zaś poddano je kontroli lekarzy i 
sanitarjuszy. W  ten sposób uratowano 
85 dzieci od1 zakażenia.

C horoby paraliżu m ózgow ego  (Hei­
ne Medma) tak szerzącej sie w  P ru- 
siech, nie zanotow ano u nas ani jedne­
g o  w ypadku.

Mimo ten pom yślny stan, rodzice 
powinni m ieć, się na ostrożności —  bo  
stan zdrow otny  m oże się pogorszyć. 
Zw łaszcza  późną jesienia w ystępuje u 
nas szkarlatyna i dyfterja, to  też obo­
wiązkiem każdego obyw atela  jest za­
wiadom ić o  w ypadku  zachorowania 
odpowiednie czynniki, b y  chorobę 
stłumić w  zarodku, nie dopuszczając

apelacyjnego w ręczy ł d ćk iety  w  chwi 
li prowadzenia przez nich rozpraw y.

Jak słychać projektow ane są dalsze 
przeniesienia w  stan spoczynku lub 
na inne m iejsca służbow e sędziów  o -  
k ręgow ego sądu karnego.

la iy  umarł, Obecnie jego syn razem z 
b. ekonom em  wnieśli zażalenie na dr. 
Selzera, oskarżając go, że  nie odpro­
w adził d o  kasy majątku k w oty  30 ty ­
s ięcy  dclarów , zaciągniętych M a niego 
w  form ie p ożyczk i. Dr. Setzer zasłania 
sie absolm orjum, które miał otrzym ać 
przed śm iercią od ś. ip. marszałka 
T eodorow icza . Niemniej został w cz o ­
raj aresztow any. W niósł p rzeciw  te­
mu protest przez sw ych  zastępców : 
dr. Łandaua i dr. Laua.

= □ =

T ryń czy , Kłak z  W iązow nicy , Hilzer 
z  Muniny i Ka.ider z Grządki W szy ­
scy  m ów cy  podkreślali konieczność o -  
grainiczenia w yd atków  administracyj­
nych M. Z. M. i liczenie się z  głosem  
krytyczny m spółdzielni mleczarskich.

SAMOBÓJSTWO KUPCA W  JARO­
SŁAW IU.

Onegdaj zginął tragiczną śmiercią 
Franciszek Zam orek, znany długoletni 
kupiec, w łaściciel restauracji i cukier­
ni w  Jarosławiu, rzucając się koło 
stacji w  Jarosławiu nod koła  pociągu 
pospiesznego. Denat pozostaw ił kilka 
naście listów  do  rodźm y i do osób 
w p ły w ow y ch  w  mieście.

ZJAZD WŁAŚCICIELI GOSPO­
DARSTW  W ZO kO W YC H .

Z inicjatywny ks. kan, Hołuba, prze­
wodniczącego Kółka Rolniczego w  Be

Z SALI SĄDOWEJ.

Prooaganda na cmentarzu.
(ml) P aw eł Peluczyński z Boratyna. 

p o w .‘ sokalskiego, mimo że ukończył 
zaledwie 2 klasy normalne, nietylko u- 
miał czytać i pisać, lecz b y ł c z ło w ;e- 
kiern dość inteligentnym i posmdaja- 
cym  kulturalne potrzeby, przejawiają­
ce  się' w  chętnem czytaniu książek,

Peluczyński jest Ukraińcem i uważa­
jąc zapewne, że to będzie „patrjotycz- 
nem“ , w  maju tego roku, kiedy B cra- 
tyn procesją na groby  poległych  pod­
czas w ojn y  Ukraińców uczcił ich pa- 
ipięć, w ygłosił po procesji płomienne 
przem ówienie do zebranych, w  któ- 
rem przedstawiając w  ciem nych bar­
w ach  dzisiejsze życie, począł wyraźnie 
w zy w a ć do buntu i n eoosłuszenstwa 
w ładzom . Przem ówienie podobało się 
się tłum owi, który klaskał w ręce i 
w znosił okrzyk i: sława. Słuchaczy by - 
lo przeszło stu.

Akt oskarżenia zarzucił Peluczyń- 
skiemu zbrodnię zakłócenia spokoju 

•publicznego. Trybunał sądu przysię­
g łych  rozpatryw ał w czora j tę spraw ę: 
oskarżony starał się od  odpow iedzia l­
ności uw olnić przecząc faktom, i tw ier 
dzac. że  przem ówienie jego zaw ierało 
tylko naganę dla m łodzieży, która za­
pomniała o  w ieńcach na groby  ukraiń­
skich żołnierzy. Broni się, że asumpt 
do przem ówienia w ziął z w iersza T a - 
rasa Szew czenki: „M ynu ło sia, zabu- 
ło  sia“ . Inaczej jednak m ów iły  zezna­
nia św iadków , których  była  spora 
.ilość. W ina oskarżonego została stwier 
dzona. W ydano w ięc  w yrok  skazujący 
na 6 mies. c. w .

P rzew odn iczy ł rozpraw ie s. Śleza- 
riowski, oskarżał prok. M inasowicz. 
bronił dr. Szuchew ycz.

= □ - =

sku pow . Sanok, odbył się w  tej miej­
scow ości ziazd w łaścicieli gospo­
darstw w zorow ych  połączony z  uro­
czystością  dożynek, który zgrom a­
dzi) ok o ło  2000 AYłościan polskich i ru­
skich z  Beska i gmin okolicznych , pra 
gnących zam anifestwać sw oją lojal­
ność dla w ładz i państwa. Na program 
z ło ży ły  sie pieśni ludow e, deklamacje, 
m uzyka i tańce, o.raz akt złożenia w  
ręce starosty sanockiego :<lr. Skw ar- 
cz jm skiego  w ień ców  i k łosów . W  w y ­
głoszonych  przem ów ieniach podnoszo 
no konieczność zgodnej w spółpracy  
ludności polskiej i ruskiej dla dobra 
w spólnej O jczyzny.

Z  okazji zjazdu w yg łoszon o  m. in. 
referaty o hodow li drobiu i klęsce 
rdzy zbożow ej, oraz zw iedzono w zo ­
row y  kurnik Jana Kielera w  Besku.

KURTYNA POD KASĄ.

Z Żółkw i donoszą : W czora j w  nocy  
dokonano włam ania do lokalu Spół­
dzielni S pożyw czej w  W iesenbergu. 
Złodzieje p o  rozpruciu kasy zabrali z 
niej gotów kę w  sumie 70 zł. 90 gr. C e­
lem przygłuszenia hałasu p rzy  r o z s ­
ianiu kasy złodzieje ściągnęli znajdu­
jącą się ob ok  kurtyuę i podłożyła ją 
pod kasę.

POŻAR NA WSI.

W czora j w  n ocy  w ybu ch ł pożar w  
zagrodzie M ikołaja Kowalskiego w  Bo 
row ej pow . M osty W ielkie, poezem 
przerzucił się na sąsiednie zabudow a­
nia Oteny Kowalskiej. Oba gospodar­
stwa sp łonęłj' doszczętnie. Szkoda 
w yn osi ok o ło  7000 zł.

KARKOŁOMNA JAZDA 7 6 METRO­
W EGO NASYPU.

Na drodze pod Potutoram i sp łoszy ­
ły  się konie Iwana Serafina, przestra­
szone dźwiękiem syreny, przejeżdża­
jącego mimo samochodu. Serafinowi 
nie udało się koni pow strzym ać. W  
pewnym  momencie konie sk oczy ły  w 
nok i stoczy ły  się z  6 -m etrow erp  na­
sypu w  dół w raz z w ozem  oraz jadą­
cym i Serafme. n. jeg o  żoną i J. Jaremą 
z  Litiatyua. W szy scy  odnieśli pow aż­
ne uszkodzenia ciała.

epidemii.

Przeniesienia w stan spoczynku
w sądzie okręgowym Karnym.

Ratusz w okopach.
Jak w iadom o w  now oczesnych  do- j nic przystąpiono d o  usunięcia tego za­

mach w szystkie rury i rynny ściekow e I bytku, zachow anego tylko gdzieś na 
muszą b y ć  doprow adzone w prost do przedm ieściach „dla łapania deszczów  
kanału. Jedyny w yjątek w  m ieście ki4'  : ca ły  ratusz okopano rowam i, ce - 
stanowił ratusz lw ow ski, gdzie w oda lem doprow adzenia rynien i ścieków  
z  dachów  ściekała rynnami na chodnl do. kanału. Lepiej o ó in o  niż nigdy, 
ki, pow odując potop na R j nku. O bec-

Aresztowanie adwokata za tszash n

WIEŚCI Z PRLWMOL
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D f p l o m o w a o i f  r a t o w n i k .

Z SALI KONCERTOWFJ.

Feliks Eyle.
W szystk ie zjaw iska w  życiu  m uzy- 

cznem  zazębiają się. i w pływ ają  tła sie 
ibie wzajem nie. P ow ażn e  dążenia tw ór 
cze  dzisiejszego onresu, tak M odnego 
w  w ydarzenia artystyczne p ierw szo- i 
rzędnej w agi, znaieść m usiały od- J 
dźw ięk w  sztuce od tw órcze j: płytki 
w irtuoz 19 w . z  podziw ianą ongiś a- 
krobatyką palców., ustąpił m iejsca dzi 
siejszemu od tw órcy , pojm ującem u o 
w iele poważniej sw e zadanie; strona 
techniczna zeszła z p ierw szego planu, 
stając, się teraz tylko środkiem  d o  ce ­
lu

P . Eyle okazał się artystą, w spó ł­
cześnie pojm ującym  sw e zadanie, mu- 
zyk  o  pow ażnych  dążeniach, m ało aba 
ją cy  o  czysto  zewnętrzne efekty, o>p:e 
ra sw ą  sztukę o  dobre opanowanie 
środków  techm cznych, które zw łasz­
cza w  drugiej części recitalu ukazały 
się w  ca łej pełni. N ow e b a rw y  instru­
mentalne, które Szym anow ski w y cza ­
rowuje ze  skrzypiec, a obok tego  
mniejsze u tw ory  mnych kom pozyto­
ró w  (Kom gokL Bloch, Boulanger. W ie 
mawski, na b is : Grieg, Kreisler) dały  
p. Eylemu’ sposobność ao w ykazania 
sw ej techniki: flażeolety, podwójne
chw yty , staccato, ładny ton b y ły  jej 
w yrazem .

P ierw sza część programu (sty low o  
ujęta sonata Haudla, koncert Goldmar 
ka) nie m ogła w skutek w idocznej nie­
dyspozycji artysty dać pełnego zado­
wolenia.

P  Helena O ttaw ow a okazała się je­
szcze raz doskonałą pianistką i akom - 
oa tiiatorka. Dr. J. freiheiter.

Niewdlnicd największego 
brylantu.

M iss P e g g y  Joyce , była  am erykan- ! 
ska artystka filmowa, która obecnie 
p rzebyw a w  Cannes, jest kobietą po­
dw ójnie rek ordow ą : z pow odu  niesły 
chanei ilości zaw ieranych  i  rozw ią zy ­
w anych  m ałżeństw oraz posiacania 
najw iększego brylantu z  w szystkich , 
jakie na' ca łym  św ięcie  noszą kobiety. 
Pani J oyce  w ych od ziła  zatną ż  i roz ­
w od z iła , się bow iem  jedenaście razy, 
a poizatem miała jeszcze  czterech  na­
rzeczonych , z  którym i m ałżeństw o 
nie doszło do skutku.

L*rugi pow ód  do „s ła w y “  tej skorej 
do rozw od ów  Am erykanki —  to  jej 
olbrzym i brylant, osza low a n y  w spa­
niale, tak wiotkiej w artości, ż e  długi 
czas żadne tow arzystw o  asekuracyj­
ne w  A m eryce  nie chciało p rzy jąć na 
siebie zobow iązania ubezpieczenia te­
go  klejnotu oa  kradzieży. W końcu  
znalazła się pewna instytucja w  N o­
w y m  Jorku, w  której nani Joyce mo­
gła  sw ój brylant ubezpieczyć, pod  w a  
runkiem jednakże, że  nigdy g o  nosić 
nie będziie, lecz zadow oli się łudząco 
podobną imitacją.

W og ó le  posiadaczka fenom enalnego 
klejnotu jest nonieKad jego  niewolni­
cą. G dy  w ybiera  się ao teatru lub na 
bal, ozdobiona sw ym  w spaniałym  so - 
literem, tow a rzyszy  jej zgodn ie z urno 
w ą detektyw  tow arzystw a asekura­
cyjnego, k ió ry  nie spuszcza z niej ba­
cznego oka. D o Cannes przyjechała  
pani Joyce bez  detektyw a, ale musia­
ła sw ój brylant zostaw ić w  depozycie  
ow e j instytucji.

Jedenastokrotna rozw ódka podpisu­
je się w  księgacli m eldunkow ych na­
zw iskam i: M iss P eg g y  JJptotm Arker 
Hopkins Joyce M orner Black. W yb ra  
la bow iem  ze spisu sw ych  m ężów  
tylko tych, z którym i zdażyła p rzeżyć 
przynajmniej rok i podpisuje się ich 
nazwiskam i. Z 'innym i m ałżeństw o n:e 
trw ało  dłużej niż pół roku. Zapytana 
przez niedyskretnego dztennikai za, 
jak powinien ■ w yg lądać mąż idealny, 
odpowiada, że na podstaw ie sw ych  
dośw iadczeń m oże tylko określić, ja­
kim być nie powinien... P rzed ew szy - 
stk>'em z a ś . nie powinien b y ć  ubogi, 
gruby i brutalny. Przed 35 rokiem ż y ­
cia m ężczyzna zdaniem miss Joyce 
nie nadaje się na męża.

Pism o nasze zam ieściło dnia 9 bm. 
notatkę o  pow rocie  naszych Olimpij­
czy k ów  pt. „Ostatni dzień n a 'P u ła ­
skim".

Znajdujem y tam zdanie „W  n o cy p e  
w n 6 zamieszanie w y w o ła ł fa łszyw y  
alarm d an ego  z pasażerów , który wy. 
biegł na pokład z  pasem ratunkowym ".

Pasażerem  tym  b y ł red. „Przeglądu 
Sport." p. Jan Erdman. który w  osta ­
tnim „P rzeg lądzie" tak op'suje ten 
„w y p a d ek ":

B y ło  to w  dmu, w  którym  zarzadzo 
no n? okręcie ala.rm próbny. P o ło ży ­
łem się d ość późno, p o  flłuższem  bęb­
nieniu w  m aszynę. Sen mam niezły, 
nie m ogę się skarżyć.

Ale ok o ło  godz. 4.30 rano... c z y  
mnie słuch myli... syrena. Syrena a- 
larm owa. Raz, drugi, trze c i.. Statek 
się tak k ołysze , że z ławki spada wa 
lizka. C zw arty, piąty, siódm y...

Nic innego —  alarm —  p ew no z 
„Pułaskim " źle ! Gdzie spodnie? W  po 
rządku! K oc na rękę, pas ratunsow y 
za łożony w ed ług  przepisów  —  i ch o ­
du na bosaka na górny pokład do w y  
znaczonej szalupy.

Na schodach jeszcze, chw ała Bogu. 
niema tłoku. S łych ać tylko g losy  za­
spanych ludzi w  kabinach. W idoczn ie  
nie połapali się w  sytuacji, Za trzy  
minuty m oże b y ć  zapóżno.

W biegam  na pokład.
Spokojnie rozm aw ia tu Jadzia W eis 

sów na w  szlafroku z  Budzińskim w  
negliżu

—  D laczego alarm ? C o  się sta ło?
—  Jaki alarm ? Pow itahsm y „P o lo ­

n ię", która nas minęła. A to się re­
daktor w ybrał...

I w; śim ech. Pas ratunkow y scho-

Zarzad LKS P ogoń  nadesłał nam | 
następujące wyjaśnienie w  związku ze 
znana „sp raw ą" p. Lachów  skiego. 
„Spraw a decyzji LO ZB. i zw iązanych 
z tem  „sprostow ań" p. J. Lachow skie 
go została przez P ogoń  skierowana do 
najw yższej magistratury bokserskiej w  
Poznaniu. S podziew ać się należy anu 
low ania nieformalnej i pozbaw ionej 
podstaw  u ch w ały  Zarząou LO ZB  —
P. Lachow ski sam już w yciągnął kon*

ł t a  bokserski
W  niedzielnym  m iędzypaństw ow ym  

m eczu bokserskim  'Polska— W łoch y , 
który odbędzie się w  Poznaniu, w al­
czą następujący z a w o d n ic y  w aga mu 
sza : Misiorny— Masela G iovani; w aga 
kogucia: P o lu s --S tga  U tdefoco; w aga 
p iórkow a: Rudzki'— Balcerinj A ldo, w a 
ga lekka: Sipiński— Missinni L ibero ;

waleta za siebie, ale już b y ło  zspó- 
źno. W szy scy  zauważyli i zaczęli w y  
tykać palcami.

Następnego dnia przy  śniadaniu o - 
wacja. P ow inszow ania kapitana Knoet 
gena dla „najczujniejszego pasażera". 
Ogólne zainteresowanie moją historią. 
Kpmkowanie, docinki zaw odników .

Rumieniłem się. ale zniosłem. 1 dja- 
bh mnie w zięli dopiero grubo później, 
za trzy dni.

Jest zw ycza j, że przed ukończeniem  
podróży  kapitan okrętu w ydaie  p rzy ­
jęcie pożegnalne dla pasażerów . Na 
takim „kap.tańskiin w 'e cz o iz e “  ob o ­
wiązuje ga la , dmner składa się z sze 
ściu dań ii; m ięsiw o obficie podlew a 
się winem

Nasi w ioślarze przyszykow ali tym ­
czasem  miła niespodziankę. P o  prze­
mówieniach. Skolim ow ski w ręczy ł ka 
pi tanowi K noetgenow i i pierwszem u 
oficerow i por. Prokulskiemu karyka - 
tury własnej roboty  —  delegacja w io  
ślai zy pom aszerow ała potem  w  moją 
strunę.

—  P ew n o j dla mnie karykatura —  
przeleciało mi przez głow ę.

W yróżn ien ie byto  innego rodzaju. 
P rz y  chóralnym  śmiechu zaw ieszono 
m,i na piersi korkow y' medal z em ble­
matami lmji „G dynia— Am erica" i na­
pisem  „D yplom ow anem u R atow niko­
w i"...

L edw o ochłonąłem  po tej konfuzji, 
stew srt dźw iga  specjalny tort krem o­
w y  w  fortme pasa ratunkow ego. Dla 
innie ud kapitana okrętu.

C ały  statek miał tego dnia pierw ­
szorzędną zabaw ę. T y lk o  bohater przy  
g o d y  b y ł smutny i gryzł w  kącie pa- 
znogcie".

sekw encje zgłaszając rezygnację ze 
stanowisk zajm ow anych  dotąd w bok ­
sie".

W ob ec  niesłychanej decyzji sędzie­
go  z W arszaw y  p. Jankow skiego —  
pozbaw iającego Szczotkę mistrzostwa 
Polski w  biegu na przełaj, Zarząd L. 
K. S. P ogoń  w ystosow ał w tej spra­
wkę energiczny protest do PZTK-, 

i k tóry  n u  duże w idoki pow odzenia.
1 -  V = □ =

P o ls k a — Włochy.
w aza  półśrednia: Garncarek— Oldoini 
A lfredo; w aga średnia: Chmielewski—  
Ner,i A lgredo; w aga półciężka: W y - 
strach— Dassi P r.m o; waga ciężka: 
Konarzewski— Laria Joseppo.

Zaznaczyć należy, że w  teamie m ło 
skrm merna ant jednego olim pijczyka. 
Na m ecz z  Polską w yzn aczy li w łosi

sw ój drugi garnitur reprezentacyjny. 
N ajciekawsze fragm enty spofkam aP ol 
ska— W ioch y  będą transmitowane
p u e z  Polskie R adjo w  godzinach 21.40 
do 22.

REKORD W AJSÓW NY ZATWIER­
DZONY.

W  W iedniu otw arty  został kongres 
m iędzynarodow ej sportow ej federacji 
kobiet z udziałem przedstawicieli 7 
państw : Francji, Anglji, W łoch , Polski, 
Niemiec, Szw ecji, Rumunji, C zechoslo 
w acji i Austrji. Polskę reprezentuje 
czfonek Pol. Zw . Lekkoatletycznego, 
mjr. Sterba. P rzy jęto  do  Federacji no­
w ych  członków '. Palestynę i Nową 
Zelandię. Na pierw szem  posiedzeniu 
zatw ierdzono szereg now ych  rekor­
d ów  św iatow ych  pan, a m iędzy inne 
mi —  rekord św ia tow y  w  dysku, u- 
stanow iony przez W ajsów nę —  42 m. 
43 cmt. Kongres w y łon ił wniosek, a- 
b y  d o  programu igrzysk olimpijskich 
w 1936 r. w  Bc.rlitjje w prow adzono 
w szystkie lekkoatletyczne konkuren­
cje  pań. Następne igrzyska olimpijskie 
kobiece odbędą się w  r. 1934 w  Lon­
dynie. Na rok 193S kandj’datury g o ­
spodarzy zg łosiły  dw a państw a: Au­
stria (W iedeń) i P olska (W arszaw a). 
Następny kongre.s federacji odbędzie 
się w  roku 1933 w  R zym ie.

KURSY PILOTAŻU NA SZYB O W ­
CACH W  BEZM1LCHOWEJ.

Aeroklub L w ow ski organizuje sze­
reg kursów  pilotażu w  Szkole S zy ­
b o w co w e j w  B ezm iechow ei. Kursą 
od b v w a ć  się Dądą w  okresach: o d  12 
do 30 września i od  3— 29 paździer­
nika. P ierw szy —  dla 15 p ilotów  szy 
b ow cow y ch  kategorii B oraz pilotów 
silnikowych, drugi —  dla 20 p ilotów  
fczybów cow ych  kat, B w zględnie A. 
oraz pilotów  silnikowych

ZAŁOGA „P O L O N jr GRA W  PILKr 
NOŻNA.

W  B rooklynie od b y ł sie sensacyjny 
* m ecz piłkarski pom iędzy drużyną zlo 

żona z członków  załogi polskiego stat 
ku „Polonia", a drużyna polskich klu­
bów  ze Stanów W schodnich A m eryi 
W  m eczu p ow yższym  załoga „P o lc - 
nji" uległa drużynie P olaków  am ery­
kańskich w  stosunku 3:5. M ecz po­
w y ższy  był lńerw szem  spotkaniem 
pilkarskiern pom iędzy drużynami pol­
skie mi z  obu stron Oceanu.

UZNANIE DLA ZAWODNIKÓW.

Zarząd LKS. P ogoń  w yrazi} na je ­
dnym z ostatnich zebrań uznanie ze 
godne reprezentowanie barw  klubu za 
wodnikom  w szystkich sekcji a w  pier­
w szym  rzędzie, p ływ ack iej i P kkoit! 
tycznej oraz drużynie ligow ej, za od 
niesienie sukcesu w  C zerm ow cacl: 
m ającego duże znaczenie propagando­
w e.

Sekcję gier sportow ych  dla n tb -
dzierzy organizuje Pogoń. Dzięki in­
terwencji Zw . Z w . Sp. w  Min. W . R. 
i O. P  udział m łodzieży szkól śre­
dnich będzie przez w ładze szsolnc 
d ozw olony .

KOMUNIKATY.

Sekcja szermiercza Pogoni zawiać a 
mia o  zebraniu infonnacyjnem  SekbjL 
które odbedzie się dnia 20 bm. (w to ­
rek) o godz. 19 w iecz. w  malej sali 
zebrań w  lokalu klubow ym  przy u 
Rutow skiego 23.
Sekcja łucznicza LKS. Pogoń z-w o-
luje zebranie organizacyjne w  IokaJn 

.kluou dnia 15 bm., tj. w e czw arte1-' 
godz. 20. Goście, prasa i przyiac c l: 
sportu łuczniczego są mile widziar

i ------------------—

&

Zapisujcie ii?  ns *
członków LOPP. i

Żaglowiec szkolny.

Nowy belgijski okręt szkolny —  trój- po morzach Północncm i Bałfyckiem. 
masztowiec „Mercator" wypłynął w - swą Lustracja nasza przedstawia żaglowiec,
pierwsza pięoioty g odniowa podróż izkolna oouezczająey, oort w  ■mtwcrpji, • ' r’

Du ł  protesty „Pogoń]*1.



. S Ł O W U  F U L b K l r r  Nr, 254 z dnia 16 września 79,^. ,9

Trt/BUNA GOSPODARCZA
POLSKI POŁUDNIOttO WSCHODNIEJ.

Powożenie rolnictwa
i jego wypłacalność.

W Y W H D  U WICEPREZESA C. T. O. i K. R. POSŁA M. MAl SKIEGO.

W  związku z  okresem  realizacji 
p lonów  tegorocznych , szczególn  e 
aktualną staje się spiaw a spłaty 
zobow iązań dlużniczych naszego 
rolnictwa. Zagadnienie to było  w  
tych  dniach przedm iotem  obrad 
Prezydium  Centr. T o w. Org i Kół 
Roln., które w y d a ło  do sw ych  
człon k ów  odezw ę, nawołującą, do 
term inow ego spłacania najważniej 
szych  zobow iązań, a w ięc  płatno­
ści skarbow ych  oraz rat pużyczek 
banków  państw ow ych .

W  związku z tą odezw ą p. poseł 
W . Malski, w iceprezes urzędujący 
C . T . O. i K. R., w  rozm ow ie z 
przedstaw icielem  Agencji „Iskra“ 
w yraził następującą opinię:

—  (Najgorsze zło, z jakiem rolnictwo 
nasze rozp oczę ło  n ow y >rok gospodar­
czy , to w szędzie  już zarysow ujący  się 
nastrój determinacji. U w ażny obser­
w ator naszej w s i d o jd z ie . niewątpliwie, 
do przekonania, tak jak i ja, że źró­
dłem  tego nastroju jest przedew szyst- 
kiem głęboka różnica pom iędzy do­
chodow ością , stopą życiow ą  i siłą na­
byw czą , w reszcie  pom iędzy ludnością 
w si i miasta, w  każdem z tych zagad 
nień na niekorzyść wsi. O płacalność’ 
produkcji, dochód przedsiębiorcy, u- 
bezpieczeuia na w ypadek  bezrobocia 
i choroby, w zg lędy  sanitarne, cenniki 
maksymalne dla żyw ności w  miastach, 
w szystk ie te dobrodziejstw a zdołali 
sobie zapew nić m ieszkańcy miast, dzię 
ki m ożliw ej p rzy  ich znacznem  sku- 
pienm i utządzeniach organ izacji

W  okresie ożyw ienia  gospodarstw a 
społeczn ego i podniesienia mini­
mum egzystencji, dysproporcja ta nie 
raziła ludności w iejskiej, nie była  
źródłem  ani zawiści, ani jakicttKoiwiek 
aktów  sam oobrony. Dzisiaj jest % a- 
czej. P rzeciętny rolnik —  podkreślam 
to z ca łym  naciskiem —  w ie  już, że  
jego ca ły  dotych czasow y  trud p vzy 
reorganizacji warsztatu, jego zgoaa na 
g łodow ą stopę ży c iow ą  nie zostały  u- 
w ieńczone rezultatem, bow iem  o w o ce  
tego pośw ięcenia zbierają inni w  dys­
proporcji cen przem ysłow ych  i rol­
nych, w  naam iem em  oprocentow aniu 
kredytu pryw atnego i kosztach zadłu­
żenia, w  zbyt w ysok ich  m oże k o- 
sztacn przew ozu , niejednolitości opłat 
targow ych  i t. p. Św iadom ość ta o c z y ­
w iście staje się ogrom nie destrukcyj­
nym  czynnikiem  w  Jalszem gospoda­
rowaniu. Tak samo podw aża ona w  - 
n a jw yższym  stopniu najlepsze dotych­
czas chęci rolnika do w yw iązyw ania  
się z zaciągniętych zobow iązań, obni­

ża jego obow iązk ow ość ii zaradność 
w  tej dziedzinie.

O tóż ta druga przesłanka, m ówiąca 
o  nastawiemu psychicznem  ludności 
wiejskiej, stanowi dzisiaj niezmiernie 
w ażny element w  ocenie sytuacji wsi 

l i łącznie dopiero z faktycznym  stanem 
j. rzeczy  posłużyć m oże do w yp row a - 
i dze.va wniosku, w  jakim stopniu i w  

iakich rozmiarach będzie można liczyć 
na w ypłacalność rolnictwa w  bieżą­
cym reku.

Przesłanki rzeczow e, a w ięc z jednej 
strony: przypuszczalny dochód  brutto, 
z drugiej strony: suma kosztów  gospo 
darczych  i utrzymania, k osztów  zw ią­
zanych i  zadłużeniem, danin i opłat,— 
skłaniają do wniosku, że tak jak w 
roku ubiegłym , tak i w  bieżącym , me 
■może być m ow y o  w yw iązaniu się roi 
rnków ze w szystkich , a przedew szyst- 
kiem uciążliwych pryw atnych, p rzy ­
padających na rok  b ieżący  płatności. 
W edług naszej oceuy z dawniej za­
ciągniętych długów i stałych obciążeń 
mogą i pow inny b y ć  spłacone bieżące 
płatności na rzecz skarbu państwa i 
innych m śtytucyj publicznych, oraz 
raty kredytu długoterm inow ego w  ban 
kach państw ow ych , częśc iow o  zaś i 
zaległe zobowiązania w ob ec w łasnycii 
rolniczych placów ek przem ysłow y ch i 
handlowych, —  i to pod warunkiem, 
że ochronę przed przym usow em  ścią­
ganiem będzie dostateczną.

T e trzy  kategorie zobow iązań rol- 
m czych, które wyatej wym ieniłem , są 
w  naszym przekonaniu dzisiaj najw aż­
niejszemu zarów n o z punktu widzenia 
państw ow ego jak i interesów  rolni­
ctw a. T o  też prezyd.ium organizacji, 
którą reprezentuje, ' w  specjalnej u- 
chw ale sw ej z dnia 7 b. m. zalecUo 
stow arzyszonym  organizacjom  prze­
prow adzenie akcji za m ożliw ie termi­
now ym  uiszczaniem  tych zobow iązań.

Pozosta łe  zobowiązania rolnicze, jak 
kredyty  pryw atne, udzielone na cięż­
kich warunkach i t. p. —  w. mojem 
przekonaniu —  będą m ogły  b y ć  spła­
con e  w  miarę popraw iania się docho- 
dowości rolnictwa. W  opinji m asy rol­
n iczej zależne to jest dzisiaj przede- 
wszystkiem od przyw rócen ia  rów no­
wag* i omiędzy cenami, piaconem i pro 
ducentom rolnym , a cenami od  nich 
żądanermi, oraz pom iędzy św ;adczem a- 
mi rolnictwa a j‘ego imrawniicniami. 
Kaiżda akcja w  tym  kierunku zdąża­
jąca ma poprzez ogólną popraw ę u- 
płynnić kapitał zaangażow any w  pro­
dukcji rolnej. D o tego też celu zmie­
rzają obecnie organizacje rolnicze, 
z lod iiir  z wysiłkam i rządu, posłuszne 
w oli zb iorow ości.

Zwalczanie nielegalnego rzem iosła.

Program radiowy.
Czwartek, 15 wrześnn.

Lw ów. (381) Godz. 1158: S j n a !  czasu. 
Z Obserwat. Astronom, w  Warszawie, 
hejnał z W ieży Mariackiej w Krakowie. 
12.10: Łodzieriny Przegląd Prasy i ‘olsriej. 
12.20: Muzyka z płyt gramol 12.40: Urz. 
komumkat Państw. Inst. M .teor. 12.45: 
D. c. muzyki z płyt gramof. 13.25— 15.00: 
Przerwa 15.00: Komunikat gospodarczy. 
15.10: Muzyka z płyt grrmof. 15.30:
Komunikat IV Okręgu Zw. Strzel. 15.38: 
tudycja dla dzieci m łodszych: „Przygody 
lalki w  oprać. Cioci Ady. i5.50: MuzyKa 
z  płyt giwnołon. i Silva Re-rum. 16.48: 
„W śród ksiąt-e’''* om iwieiiie ostatnich w y ­
dawnictw. 17.00: Koncert popołudniowy 
w  wyk. Kwintetu (obój, klarnet, waltor- 
iiiu, fagot, fortepian) i K. W orch (baryton). 
18.00: „O alentmji w spółczesnej" wygłosi 
„ref. dr. K. Zatcrzewski. 18.20: Koncert so­
listów. 19.20 Rozmaitości. 19.35: Prasow y 
Dziennik Radjowy. 19.45: Komunikat rol­
niczy Min. Roln. i R ef. Roln. 19.55: Od- 
crj tanie programu na dzi :ń następny. 
20.00: Muzyka ltkka w wyk. orkiestry 
Filhar Warsz. 21.20: M uohuwBko: „Dru­
gie imię mu )ści" pg. Miłaszewskiego. 21.50 
Dodatek do Pras. Dziennik* P.adj. 21,55: 
Komum-katy. 22.00; Audycja filmowo-radjo 
wa. 22 40: Wiadomości sportowe. 22.50— 
23.30:__Muzyka taneczna.

Piątek, 16 września.
Lwów. (381) Goaz. 11.58: S y p a ł  czasu 

z ' 'bserwat. Astronom, w  Warszawie, 
hejnał z W ieży Mariackiej w  Krak rwie: 

padzterujy Przegląd Prasy Polskiej.
1 —.20: Muzyka z płyt gramof. 12.40: Utz. 

omunukat Państw, in st.. Meteor. 12:45; 
U. c. muzyki z płyt gramof. 13.25--15.00. 
Przeiwa. 15.00: Komunikat gospodarczy. 
15.10: Muzyka z płyt gram- f. i Silva R e- 

16.30: Lw. komunikat VI Okięgu Zw. 
Strzel. 16.40: O dczyt. 17.00. M uzyk* salo­
nowa w  wyk. orkiestry Henryka Pew zne- 
ra. 18.00: ..Społeczeństwo genialnych ślep­
ców " w y g i inż. K. Giżycki. 18.20. Muzyka 
'areczna 3910. „Ballada o  murarzu G łą ­
bie" i inne i wiersze Jana Brzozy w re- 
cy ta r l art. d e m . K W aydy. 19.15. R oz ­
maito?.:!. )P 30: Odczytanie programu na 
dzień następny. 19.35: Prasow y Dziennik 
Radiowy. 19.45: „Haczów, osaaa szw ecko- 
niemiecko w Ziem. Sanockie "  w ygł. or. 
W . Filar. 20.00: Felieton muzyczny. 20.15: 
Koncert symfoniczny z Filhar. Warsz. no- 
święcmny tw órczości I. J Paderewskiego 
w  t\yk. orkiestry Filhar. W arsz. pod dyr. 
G. Fitelberga, A. Tadlewski (fortepian). 
20.55: Felieton. 21.10: D. c. koncertu. 22.30: 
Dodatek do Pras. Dziennika Radj. • 22.35: 
Komunikaty. 22.40: Piosenki z  folkloru ży ­
dowskiego w  oprać, i wyk. p. E. S ch l.in - 
- ,ra 22.50: W iadomości sportow e. 22,50— 
73.30: Muzyka taneczna.

Kromka kałuska.
Z życia  B B W R . Dnia 4 w rześnia b r. 

^tłbyło kię zebranie organizacyjne Ko 
U B B W R . w  kolonii polsktej Stefanów 
r-A utw orzonej przy Zaw adce. Zebra­
ło  się ok o ło  100 gospodarzy . P rzew ód  
ńiczyj T om asz Gardecki. R eferat uiga 
ow acyjny i o  ulgach dla rolnictwa w y  
kłosił dr. Idirschberg. W ybran o  kom i­
tet B B W R . z łozon y  z pp. Jana Bieni, 

OiJiasza G a łe c k ie g o  i nauczyciela 
ł coną D rohobyckiego.

p u\v. Rada B B W R . w  Kałuszu przy 
Wmila po  ferjach ż y w o  do pracy.

Założenie spółdzielni kredytowej. 
W najbliższych dniach otw iera P o w . j 

3da B B W R  siuółuziclnię k redytow ą : 
'•'J-o-spodarezry Bank S półdzie lczy". 
Udział w yn osi 10 zł., a członek  odpo­
wiada ityiko w płaconym  udziałem, 
'"bółdz.ielnia udUelać będzie kredyt 
narazle do w ysok ości 100 zł. Spółdziel 
nia m ieścić się będzie w  łokciu B B W R  
spółdzielnia zaw dzięcza  sw oje  po­
wstanie ,p_ ^r. H irschbeigow i, dzięki 
zaś pom ocy  posła Sokola w  zapewnie 
nju iej redyskontu będzie m ogła w y ­

g n ie  u lżyć kredytow ej ciasnocie w  
Powiecie.

Kurs ula działaczy społecznych  o 
S[a\vach u lgow ych  dia rolnictwa. P o -

M la-lową R ada BBW ’R. uchwaliła u- 
^ z i ć  w  dniu 25 września kurs dla 

^ajalacKy społeczn ych  o ustawach ul- 
w ych  dla rolnictwa w  Kałuszu. Za- 

kurs p. poseł Sokol, referat o  go­
ń c z y c h  stosunkach świata i Pol­

u j  W ygtosi Prof. Strauss, o  u lgow ych  
tovach referow ać będzie dr. Hirsch 

0'ś\2-’ °  nicl,°dach  p racy  organizacyjno 
atowej prezes inspektor Luter,

Rada Izb Rzem ieślniczych po w y ­
słuchaniu opinji Izb Rzem ieślniczych, 
wystąpiła z następującymi wnioskami 
w spraw ie zwalczania nielegalnego pro 
wadzenia rzem iosła:

1) aby w ładze państw ow e przepro­
w adziły  niezw łocznie na terenie w szy  
slkich Izb Rzem ieślniczych przez orga 
na administr. (policyjne) doraźną re- 
w .zję w szystkich warsztatów  rzemieśi 
n iczych i w szystkich uprawnień oso­
bistych do w ykonyw ania rzemiosła, 
przewidzianego w  art. 142 i 140 ob o ­
wiązującej ust. przem., aż  d o  kary 
aresztu 14-to dn iow ego i zamknięcia 
warsztatu;

2) a oy  M im steiStwo Przem ysłu  i 
Handlu zaleciło  W ojew od om  usilne po 
parc-e i  zaopatrzenie w  . te-dBrraację

urzędow e „m ężów  zaufania", którzy 
z  rumienia Izb Rzem. będą stale kon­
tro o w a ć  zakłady rzem ieślnicze;

3) aby w  drodze dekretu Prezyden­
ta R /p . zostały znow elizow ane arty­
ku ły : 140— 144 i ] 47 ustaw y przem y­
słow ej w duchu obostrzenia kar. mia­
now icie w  sposób następujący:

Art. 140. Celem zabezpieczenia w y ­
konania orzeczeń  karnych, oraz celem 
wstrzym ania dalszego p ro w a d ze n i 
przem ysłu, prow adzonego w  sposób 
zagrażający w  w ysokim  stopn u życiu 
lub zdrow iu pracow ników , albo też 
innych o só b ; w ładza przem ysłow a wy­
dająca orzeczen ie karne m oże zarzą­
dzić zajęcie towaTów i na-zędzi, a w  
w ypadkach nie cierpiących zw łoki, 
częściow e  lub całkow ite "•trzym anie

ruchu zakładu przem ysłow ego, które 
winno b y ć  natychmiast cofnięte, sko­
ro bezpieczeństw o dia życia  i zdrow ia 
zostanie zapewnione w  sposób zgo­
dny z przepisam; ustaw owem i.

W  wypadkach prowadzenia przem y­
słu bez uprawnienia przem. (art 1441 
147), winna władza Drzem ysłow a za­
rządzić natychnrastow e zajęcie tow a­
rów  i narzędzi, o ia z  całkow ite w strzy 
manie ruchu zakładu przem ysłow ego. 
Zarządzenie takie winno b y ć  cofnięte, 
o ile w ykonujący przem ysł w ykaże się 
uprawnieniem wykazar.em na podsta­
w ie dopełnienia warunków przewidzia 
nych przepisami art. 144— 147.

Art. 144. Kio zamierza rozpocząć 
prow adzenie samoistne rzemiosła, w-.- 
nien zgłaszając zamiar otw arcia w ar­
sztatu rzemieśln., w-ykazać przed w ła 
dzą przem ysłow ą I instancji, żę po­
siada zaw odow e uzdolnienie do pro­
wadzenia danego rzem iosła. Otwarcie 
zakładu rzem ieślniczego m oże nastą­
pić dopiero .Po uprzedniem uzyskaniu 
karty rzem ieślniczej w  myśl art. 147.

Art. 146. W ładza przem ysłow a w o­
jew ódzka m oże w  w yjątkow ych  w y  
padkach zw oln ić poszczególne o so b y  
od obow iązku wrykazania uzdolnienia 
określonego w  art. 145, jeżeli osoby te 
zasta.Dią dow ód u rdolmenia zaśw iad­
czeniem o posiadaniu odpow iedniego 
uzdolnienia zaw odow ego, w ydanem  
przez Izbę Rzem ., udaściw a dla miej­
sca, w  którem dane rzem iosło ma b y ć  
w ykonyw ane.

Z  G I E Ł D Y .
GIEŁDA ZB O ŻO W A .

L w ów , 14 września.
Na G eldzie transakcje w jęczm ie­

niu browarnianym , maku oraz egzeku- 
tywna w ysprzedaż pszenicy. Kukuru- 
dza krajowca zirżkuje w  ce.nie, nato­
miast mak i>odrożał. Tendencja nao- 
gół utrzymana, usposobienie spokojne.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
L w ów , 14 września.

Dolar w  obrotach prywatnjteh zł. 
S.90.

Zainteresowanie średnic. Tendencja 
chwiejna, usposobienie w yczekujące.

Z GIEŁDY W A RSZAW SK IE J.
D ew izy (ti ansakcj‘e).

W arszaw a. 14 września. (G) Bełgja 
123.75, Holandia 358.60, Londyn 31.(to

31.07. N ow y Jork 9.92. N ow y Jork 
kabel 8.925, Paryż 34.96, Szwajcaria 
172.30, Gdańsk 173.50.

Obroty mniej niż średnie. Tendencja 
dla walut europejskich przeważnie ino- 
cn 'e;sza. Banknoty dolarow e w obro ­
tach pozagiełdow ych  8.91 i jedna trze­
cia. Rubel z loty  4.62. G iam  czystego 
złota 5.9244. Dew iza na Berlin w  o - 
brotacli m iędzybankow ych  212. Marki 
niemieckie banknoty w  obrotach pry­
w atnych 211.35. Funt szterling bank­
noty w  obrotach  pryw atnych 31.C3.

Papiery procentow e:
3 prc. pożyczka budowlana 35.73— 

36.50, 7 prc. poż. stabilizacyjna 50— 
51.5U— 51.25 (w  prc.), 4 prc. poż. inwe­
stycyjna serjow a J05.50, 4 prc. poż.
inw estycyjna 96— 97, 4 prc. państw,
poż. premj. dolarow a 48— 48.10, 5 prc 
poż. konw ersyjna 39, 10 prc. poć. kol. 
konw. 100. 6 prc. poż. dolarowa 51.25 
(w  prc.), 7 prc. listy zastawne BGK. 
83.25, 7 prc. obligacje BGK. 83.25, 7
prc. listy zastawne ziemsk;e dolarow o 
52--50.50. 8 prc. listy zastawne m.
W arszaw y  56--57.75, t, prc. list za ­
stawne BGK. 94 (zł. 161.68), 8 prc. c - 
bligacje BGK. 9-1 (zł. 161.68), 7 jtroc. 
listy zastawne Banku R olnego 83.25. 
Bank Polski 81- -83.50, Lilpop 1 3 - 13.50 
O strow iec 27— 27.50.

Dla pożyczek państw ow ych , listów 
zastawnych i akcyj tendencja Doczat- 
kow o słaba, a w  !.-/>ńcn m ocnicis/ą
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O G S . O S 2 E M 1 &
S P R Z E D A Z ~ \

FU1 Rit
damskie, męskie, wediug najnowczych wSKa- 
zari mody wykonuje, zmienia iccony, gu 
stownie, starannie, sumiennie Magazyr i 
Pracownia Futer Karola Schiirera, Sena­
torska 11, teł 69-96._________  2496

WYTWÓRNIA
lamp elektrycz nych i wyrobów itietalowych 
„b m W a u la ", Żuiińskiego 11, tel. 20-54. Ce­
ny fabnczne ' 2360

KORONKI g r  9
m ate ria ły  liranuowe, K ołdry, pościel, 
bm ka'y w p ro s i aa rm o . —  Wyłwórnia 
Freiiicha, 1 wow, SykstusKa 2 i. 2498

M I E S Z K A N I A 1
Kitka mieszKań do  wynajęcia

od zaraz
przy ulicy Małachowsk »go (Góra Kadecka)
3 pokoje z kuchnią i pełnym komfor- 
iem za czynszem miesięcznym około 
zł. 150. Wymagane zabezpieczenie re­
gularnego płacema czynszu. Zgłoszenia 
Ho Zakładu Ubtzp eczeń Pra.ouiniktiw Umy­
słowych, Lwów, ul. Piekarska 1a. 2495

L NAUKA I W Y C H O W A N IE

PRZEDSZKOLE (FROFBl ÓWKA)
otwarte zostanie Drzy Zakładzie nauko­
wym  im, H. Joidana, u l św. Mikołaja 16. 
Tel. 14— 36. Opłata 10 zł. miesięcznie. 2437

L POSAD POSZUKUJĄ

ADJUN .T GCSPOBARC1Y
kawa er, lat 31, wykwaliiiKovsanv, d osk o­
nały burrczarz i hoauwca z 9-letnią wszech­
stronną praktyką, specjalista w upraw ie 
ro i ,  hoaowli, nasiennictwie, okopowych, 
bu owie stawów, hodowli karpia i t p. -  
p.''zuku,e obowiązku Łask we zgłoszenia 
Vi iiinisiracia słow a Polskiego pod Ho 

wca" 2 06

e m e r y t k a
s imienna, zajmi* s ę gospodarstwem. L.Va- 
'unki skromne. Listy pod samotna . 2505

POSZUKUJĘ
jakiejkolwiek pracy Do sprzątania, irania, 
do dz eci, do haftu lub naprawy bieli ny. 
Łaskawe zgłoszenia do Słowa P olsk ie ,o  
pod „c e  'sza dochodząca*-. 2511

J. STRANG MORRISON. 237)

NA WODZIE 
i PUD WODA.

(SauaO among the Lochs). 
Przekład autoryzowany z angielskiego 

(Ciąg dalszy.)

Na taką rzecz nie porw ałbym  się z w ła  
snej w oli nawet w  dzień. L ow ry  w y ­
w r ó c i  łódkę dnem do góry , w yla i a 
niej w odę po łoży ł na wierzchu w iosła 
i ruszył śm/ało wgłąb ładu.

Sz-d łem  tuż za nim z pochyloną g ło  
wą i prawem ramieniem wyciągniętem  
przed s.ebie dla ochrony przed niewia 
_omem. Kilka kroków  dalej zataraso­
w ał nam drogę zbity gąszcz leszczy ­
ny. L ow ry , w idząc, że niema pi zejścia, 
ani na praw o, ani na lew o, skoczył 
z impetem w  krzaki. Elastyczne gałę­
zie b }y  nas po tw arzy, a nog; grzęzły  
w  grubej warstw ie spróchniałych liści 
i odrośli. Szczęście tylko, że nie rosły  
tam głogi. Parliśm y naprzód pod zie­
lonym  dachem liści* które osłaniały 
nas od deszczu i wiatru, huczącego 
nam nad głow am i i zam iatającego zbo 
cze  gw ałtow nem i, histerycznemi pod ■ 
muchami. Prow adził nas szum m orza 
po praw'ej stronie. Inaczej bylibyśm y 
kołowali w śród  ciem nych zarośli iak 
błędne ow ce .

R Ó Ż N E

Najprzedniejszy w ę g i e l  górno­
śląski „G  11S C H E* . -  Najlepszy 
k o k s  hutniczy „ G U T T H A h D "  
dostarcza najtaniej jedynie firm a:

Gustaw FRIEDMAKN
W E LWOWIE 

UL. LEONA SAPIEHY 49. TEL. 7-48.
2390

tl. OGŁOSZENIE.

> 1 p i O N i t r

S K Ł A D N IC A

PAńSTWPWEJ rAdR. ZW ,̂KÓ W fllOTOWYIB
W CHORZOWIE

S T A C J A  K O L E J O W A  L W Ó W ,  
M AG AZYf“v  K " ,E J O “ ' t  TO R IV 
TELFFO i U b9. — p rzy jm ie  towary 
wszelkiego rodzaju do magazynów an a 
w obszernym s* ład ,ie  na dworcu 
głównym. — Zgro zenia na miejacu

WIECZNE PI0RA
■■'Słelkich systemów, naprawia specialista 
OKIN, plac Marjacki 4. (H olel E u ropejk i .

2 10

UNIćWAŻ J A  SSĘ
legitymacją nauczyusissa i i t  <mji Sma- 
kowny L 4/30 wydaną przez Kuratorjum 
Lwowskie. 2509

ZCROBEK P O B OCZNY
G e n era ła  Reprezentacja poważne, 
fabryki austriacniei, p o s z u k u i e  
w wszystkich mie scowosciach bez 
ograniczenia, na o..res p o t r o c  nv
P A N Ó W  I P A Ń
obeznanych z pracami b iurow em .

Krótiue oferty z podaniem zawodu 
i wieku, )raz z znaczkiem na odpo­
wiedź skierować* lo V\>lw. Chem. 
Verbum, Roznań, Rybaki 7 3. 2 l6f

w  p o u r c ż y
w hotelach, czytelniach, 

księgarn-ach d w o r c o ­

w y c h  itp. należy żądać

S Ł U W 0  P O L S K I E

SPÓŁKA AKCYJNA DLA POSZUKIWANIA I WYDOBYWANIA  
= = = ?  M I N E R A Ł Ó W  B ITUM ICZN YCH 7  c

zaprasza nlnlejszem  P. T. Akcjonariuszy na

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁKI
które odbędzie się we Iw ow le, w lokalu biura Spółki przy ulicy 
Mikołaja 23, w dniu 27-go września 1932 roku, o goaz 5-te ppo».  

z następującym porządkiem  obrad:
w ybór przewodniczącego 4)1) Zagajenie 

Zebrama.
2) opraw o- Jani,, i bilans oraz Racnunek 

Strat i Zvsków za uoiegly rok admi­
nistracyjny.

3) S jrawozcunie Komisji Rewizyjnej.
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Zatwierdzenie b.lansu i Rachunku Strat 
i Zysków oraz udzielenie absolutorjum 
laiządowi.

5) V ynagroazenie Komisji Rewizyjnej 
6; W ybór członków  Komisji Rewizyjnej.
7) W olne wnioski.

Prezez
( —) Stefan Uażwański

. K.II. i
Zrrząa spółdzielni zaw iadam ia P. T. członkow , ze ZWYCZAJNE 

W AL .Z ZG R J . . A b < £ N i :  odbędzie s ę  w sobotę dnia 24-go września  
1932 roku, o godzinie 18-tej w sali Kongregacji Kupieckiej, przy 
ulicy H&liCiJej I. 19 1. p., z następującym porządkiem  dziennym :
1. Zagajenie i wybór przewodn.czącegu 4 Sprawozdanie i wnioski Komisji Rew.
2 Odczytanie protokołu poprzedniego Wal- 5. Zatwierdzenie biiai.su.

nego Zgromadzenia. e. Wyborv cz.onków  Zarządu i Rady Nadzór.
3 Doroczne sprawozdanie Zarządu. 7 Wmoski i interpelacje-

W razie nieprzybycia na zebranie dw ów trzecich Członków, odbędzie się w myśl
statutu w tymże loitaiu i tego samego d n a  drugie Walne Zgromadzenie o.gouzin ie 18-30 
którego uchwały będą Drawomocne bez względu na ilość obecnych. Bilans Spółdzielni 
za ro.< 1-31 wyłożony o o  wglądu członków  u mjr Marąuarta w Hurtowni Tytoniowej, 
przy ul Słowackiego 2, w godzinach 16 -18 .

Z \ Z A R Z Ą D .
Sekretarz: Franciszek U s irz , kpt. Przewodniczący: Dr. Ludwik M iłk cw sk i, płk

S O L 1 D N F, S Y P I A L N I E ,  
SA lO N Y  ora^ pojedyncze 
sztuki na d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h  "Sfr© -i®6ć

DO M  M E E L b \ V Y  „ S I L E S I A * ,  LW 0 W , 3RAJER0WSSCA 3

C H O R O B Y
serca, Basedow, asuua, cunrzyca. -  Sana­
torium _Salus“, Kraków, Przyrodnictwo. —
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K E P H A L G I N A
Piosz^i przeciw nerwobo om głowy pod u ; 
ordynacji Pr. Dr. Adama Ozyżewic. wvrobu 
Apteki Dr. Poratyńjkiego. Cena pudelka C 80 gr. 
Ż ą la ć  w aptekach. - Ostrzega się przed 
naśladownictwem. 2474

R a d z i r a v  a  j d a ć  je d lin  Se

Wimmti
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trwale, pewne i bezkonkurency ne.

2o59

Pu drapani do krw i wyauirzyliśm y 
się w reszcie  na małą, przeciętą stru­
mieniem polankę i poniew aż nie chcia­
ło  nam się szukać miejsca, gdzieby 
można przesk oczyć, przeszliśm y 
w brod. Po drug.,ej stronie strumienia 
rosła trawa w ysoka  do kolan, skła­
dająca się, jak mi się w ydało , g łó- 
w n.o z dzikich irysów . Obejrzałem  się 
na jezioro  i zobaczy łem  „Skuę“ .

L ow ry  przystanął, rozejrzał się i 
poszedł przodem jeszcze dalej. Czas 
jakiś m aszerow aliśm y po skalach 1 
szoistkiej trawie. Poczułem  się lep,;ej 
i burzliwa noc w ydała mi się znośna. 
L szed lszy  ćw ierć mili, zobaczyliśm y 
nad sobą prostopadłą ścianę, która z 
p iaw ej strony schodziła ku w odzie 
piouow cm i tarasami, a na lew o w y g i­
nała się w stronę z którejśm y p rzy ­
szli. Nie chcia ło nam się nadkładać 
d iog i i obch odzić ją, ale jeszcze bar­
dziej, schodzić ku wodzie. W  rezul­
tacie, chcąc nie chcąc, zaczęliśm y iść 
z pow rotem  w zd łuż bocznej ściany. 
: zukając, czy  niema w  niej jakiego 
przejścia.

Nagie w ydało  mi się, że jesteśm y 
pod obserw acja. L ow ry  sadził przede- 
niuą wielkiemi krokamj i ledwie mo­
głem  mu nadążyć. T o  też rad byłem , 
że  przystaw ał oo  czasu do czasu i 
rekognoskow ał okolicę. Starałem się 
panow ać nad swojetn przywidzeniem , 
lecz kusiło mnie nieodparcie, żeby

rozglądać się Po skałach. Żaden z nas 
1 me b y ł w  normalnym nastroju. Jani a 

otrząsnąłem  się jeszcze  z wrażem a po 
swerri odkryciu a i L ow ry  panował 
nad zdenerwowaniem .

Znaleźliśm y w reszcie przejście w 
skale j zaczęliśm y piąć się pod gorę. 
kalecząc się o  ostre kanty, pokryte 
przem okłym  mchem. Tu byliśm y ró­
w nież osłonięci od  wiatru i deszczu, 
lecz zato musieliśmy wmlczyć z plą- 
tuuną ciernistych krzew ów . P rze ­
d z ie ra n i się przez kolące gąszcze do 
kuczylo nam w reszcie na dobre. Na­
w et L ow ry  chciał się już w rócić.

—  Poczekaj pan tu chwilę —  szep­
nął mi do ucha. P oskoczyt naprzód i 
zniknął mi z  oczu

Przysiadłem  na kamieniu, nasłuchu­
jąc w’ śród w ycia  wichru odgłosu jego 
kroków . Upłynęła dłuższa chwila. Za­
cząłem  się już lękać, czy  mu się co 
nie stało, gdy usłyszałem  jego  w oła ­
nie i po pięciu minutach walki z c :e T‘ 
mami, stanąłem o b o k  niego na szero­
kiej kraw ędzi skalnej z otw artym  w i­
dokiem na w szystk ie strony. P oszli­
śm y dalej. Drżałem  ze zdenerw ow a­
nia. Dzika noc, zaw odząca wichurą, 
siekąca deszczem  i zamknięta czar- 
nem niebem, bafw aniacem  się jak m c 
rze, m ogła zdenerw ow ać człow iek a  
w  domu, a c ó ż  dopiero na takiem 
pustkowiu. Co nas tu przyniosło ? Ka­
prys L uw ry ‘ego, który uparł się, aby i

rozw iązać m oże w cale meistniejąca 
zagadkę.^ Tak rozum owałem , czując je 
dnocześnie. że nie mam racji, b o  prze 
cież żaden z nas nie od w a ży łb y  sie 
spuścić na dno jeziora z  uczuciem, że 
coś  nam grozi. Szliśmy rów nolegle do 
w ybrzeża, mając po lew ej stronie zbo 
cze góry . Jeżeli ktoś nas obserw uje — 
pom yślałem  —  to jakże łatw o b y łob y  
mu spuścić nam na g ło w y  grad ka­
mieni.

Ale ktoby to m ógł b y ć ?  I co  to 
by ło  za św iatło? Skąd św iatło w  ta- 
kiern dzikiem, niezamieszkanem miej­
scu? Nagle w yd a ło  mi sie. że nie m o­
gło  nas spotkać nic okropniejszego niż 
to św iatło. G dybyśm y mogli b y ć  pe­
wni, że jesteśm y sami, fatalna noc 
by łaby  niczem. M yśl o  zasadzce za 
skałami zrosiła mi czo ło  zimnym po­
tem.

W alczy łem  ze strachem. L ow ry  
w yprzedzał mnie o  kilkanaście kro­
ków’ . M ożeby mu pow iedzieć, że gre- 
zi nam niebezpieczeństw a od  ukry­
tych w r o g ó w ?  Ale musiałbym k rzy ­
knąć, a to b y łob y  śmieszne. Niebo w y 
jaśniało się miejscami, lecz od  pól- 
noco-zachodu szła nowa fala deszczu. 
W łaśnie obchodziłem  ostrożnie w y ­
stęp skalny, kiedy wwdało mi się, że 
usłyszałem  nad soba skrzypniecie 
buta.

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor; Julian BemadluL Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 15.


